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Prawie przesilenie*
LWÓW 16. maja.

Jest faktem wiadomym wszystkim, którzy 
się tern interesują, że ceny wszystkich towarów 
w ostatnich dziesiątkach lat wykazują tendencję 
zniżkową. Obliczono, że przeciętny pozi un cen 
towarów począwszy od połowy lat siedmdzie- 
Biątych spadł ze 100 na 03. I w ostatnim 
roku znown mamy do zapisania zniżkę, 1 * poru- 
wnaniu z latami ubiegłymi. Przyjm ując bowiem 
wedle wykazów niemieckiej statystyki handlo
wej przeciętną cenę w dziesiątku lat 1879 do 
1889 równą 100, okaże się, że przeciętna cena 
wynosiła w poszczególnych latach i 1893 
95 5 ; 1894 — 82 5; 1895 -  81 9 Cyfry ta 
dają wiele do myślenia i mimowoli nasuwa się 
pytanie, żali mamy tu do czynienia z objawem 
przemijącym esy też ze stanowczą zmianą po
łożenia; żali obecny spadek cen jest wynikiem 
fluktuacji dość zresztą często się zdarzających, ale 
ostatecznie przemijających i ustępujących miejsca 
reakcji przeciwnej, esy li też nie ma już wido
ków, aby ceny w ogóle znowu się podniosły. 
Sprawa obchodzi nas więcej może, niżeli innych, 
albowiem w żadnym kierunku i dla żadnych 
wytworów spadek cen nic był tak  silnym i tak  
dotkliwym, jak  dla zboża.

Odpowiedź na powyższe pytania znajdziemy, 
jeżeli się bliżej cokolwiek przypatrzym y przy
czynom upadku cen. Są one przedewszystkiem 
natury  ogólnej, takie, które nie dotyczą li eon 
zboża, ale wuzystkich towarów w ogóle, których 
zatem nie należy szukać w zmienionej konjunk- 
turze dla tego lub owego wytworu, Owoż w 
pierwszej linji stoi zwiększona siła kupna pie 
niądzs, która wywołała spadek cen. Wartość pie 
niądza w ostatnich dziesiątkach lat znacznie się 
wzmogła, a że wartość wszystkich towarów ozna
czamy podług ich wartości w pieniądzach, v'ięc 
rzecz jasna, że ze wzrostem wartości tychże 
cena ymienionycb na pieniądze towarów mu 
siała spaść. Byłoby jednak błędem przypuszczać, 
żeśmy już tam wyczerpali przyczyny zniżki cen. 
Zestawiając spadek cen towarów w ogóle ze
Bpadkiem cen zboża w szczególności, okaże się
niezawodnie między niemi pewien ^wiązek —
zniżki idą dość równolegle -  ale przekons ay
się zarazem, że spadek cen zboża był nierównie 
większy i silniejszy, aniżeli Bpadek eon innych 
towarów. Szczegółowe obliczenia wykazały, że 
spadek oen zboża był półtora razy w.-jkszy, ani
żeli spadek cen innych towarów Muszą więc 
obok powyższych ogólnych być jeszcze przy
czyny szczegółowe, które po części odmiennie 
wpływają na ceny zboża i na ceny innych to
warów. po części zaś specjalnie na produkcję 
zboża ujemny wywierają wpływ.

Najważniejszym momentem dla oznaczenia 
ceny zboża b iły zawsze koszta wytwórcze. 
W  tej mierze w ostatnich latach liczne zaszły 
zmiany. Szczegółowe i dokładne obliczenia w tym 
kierunku są jednak niezmiernie utrudnione, wo
bec tego, że uw zględiić potrzeba najrozmaitsze 
okoliczności, a w szozególności wydatki,  ̂ które 
nie zawsze dadzą się z całą skrupulatnością wy
razić w cyfrze pieniężnej. Postęp technik rolni
czej, zastąpienie roboty ręcznej maszynami, roz
maite odkrycia naukowe musiały wywołać zmniej
szenie kosztów produkcyjnych. Ale te i inne 
przyczyny zmniejszyły także ceny innych towa
rów. Gdy jednak w tych gałęziach można było 
sobie poradzić zmniejszeniem produkcji, miała 
się rzecz przy rolnictwie zupełnie inaczej, bo 
ono nie moż> się tak  rychło przystosować do 
zmienionej konjunktury. Znamienity wpływ na 
ceny zboża miał także rozwój środków przewo
zowych. Dawniej nie było targu światowego na
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GALICJAM
(Przyczynek do naszych dziejów).

Ciąg dalszy).

V .t  *) ;
Po dłuższym pobycie opuścił K oh( stolicę 

Galicji, udając się w dalszą drogę na Zachód. 
Jechał na Gródek i Sądową Wisznię, a spostrze
żenia, poczynione przez niego w ciągu tej kilko- 
milowej podróży, nie przedstawiają dla nas szcze
gólniejszego interesu. I  tak  opisuje on kolejno; 
spotkanie z arcybiskupem Pisztekiem, którego 
ujrzał na zamiejskiej przechadzce Hucułów, 
grzejących się w karczmie w Gróuau, wreszcie 
usiłuje wytłómaczyć nazwy geograficzne Karpat 
i królestwa Lodomerji. Co do pierwszej w błąd 
wprowadziły cudzoziemca rozmaite nazwy, nada
wane przez Górali poszczególnym częściom tych 
gór, zaś nazwa Lodomerji była — zdaniem au 
tora — niezrozumiałą zagadką nawet dla miej
scowych urzędników, utrzymujących w najlepszej 
wierze, iż oznacza ona Bukowinę... W  czasie po
pasu w Mościskach opowiadano Kohlowi n ie
stworzone dziwy o końskich jarm arkach odby
wających się w tej miejscowości w dzień szy- 
stkich Świętych, o koniach, płaconych po dwa 
tysiące dukatów od sztuki i tym podobne baje...

Przy obiedzie w zajeździć usługiwała po 
dróżnym przystojna służąca, której.w idok pobu
dził naszego turystę do ertuzjastyczcych po
chw ał dla urody Polek, odznaczających s ę  
pewnym, charakterystycznym  — jego zdaniem — 
ruchem głowy i tułowia, wspólnym u wszystkich 
kobiet w tym kraju. Poruszenie to następuje 
zarówno podczas zabawy lub tańca, jak  w chwi
li, gdy dziewczyna płoni się ze wstydn wobec 
psoblebstwa mężczyzny i trzeba widzieć ten

*) Patrz; „D*i«asik Polski" 1896 fil 330.

zboże i przy trudności, by nie powiedzieć nie
możliwości, sprowadzania zboża z odległych oko
lic, konsumenci mogli się znajdować w niebez 
pieczeństwie nędzy głodowej. Dzisiaj położenie 
konsumentów o wiele korzystniejsze na nieko 
rzyść producentów. Dawniej, w razie nieurodzaju 
ceny szły po prostu w górę, rolnicy zatrzymali 
fen sam zysk, a tylko biedacy musieli cierpieć 
głód. Dzisiaj zapotrzebowanie zboża nie pokrywa 
się li z małej przestrzeni — cały glob ziemski 
jest jednym wielkim targiem zbożowym. W pływ 
ulepszonych i tańszych środków przewozowych 
był tern większy i dotkliwszy, o ile wskutek 
nich niezmierzone przestrzenie dziewiczej ziemi, 
leżącej dotychczas odłogiem i na których koszta 
wytwórcze były nierównie tańsze, oddano pro
dukcji. Owe koszta były tak  skromne i małe, 
że nawet po doliczeniu bądź co bądź dość zna
cznych kosztów transportowych na olbrzymie 
odległości handel zbożem zawsze jeszcze był 
rento wny i opłacał s‘ę. W te i mierze na pier- 
wszem miejscu uwzględnić należy państwa za
morskie, a nadto także kraje eksportowe w Eu 
ropie.

W Stanach Zjednoczonych wzrosła pro 
dukcja pszenmy z 307 831 hektolitrów w roku 
]S39 na 141,000 000 hektolitrów w roku 1S95, 
to znaczy, że produkcja ta dzisiaj 457 razy 
większa, aniżeli przed pięćdziesięciu i sześciu 
laty. A rgentyna przed laty  kilkudzies:ęcia nie 
prodakowała nawet dla własnej potrzeby, dzi
siaj rzuca ona na targ europejski rocznie około 
12 miljonów centnarów m etrycznych pszenicy.

Indje eksportują już dzisiaj sześć miljonów 
centnarów metrycznych, a znawcy kraju  tw ier
dza, że lada dzień eksport ten powiększy się w 
trójnasób. I produkcja Australji, mimo że w o- 
statnich latach mniej więcej na równym utrzy
m ała się poziomie, przecież wogólo rzecz biorąc, 
stale i statecznie wzrasta. A przy tern są jeszcze 
olbrzymie przostrzenie nieuprawione.

Łatwo z tego pojąć, że niezbyt różowa są 
aspekt a dla europejskiej produkcji zboża, która 
pracować musi na gruncie bardziej wyczerpa
nym i siłami roboczemi znacznie drożizemi. 
Z przyczyn i istoty togo upadku cen dadzą się 
wyciągnąć wnioski na przyszłość. Znajdziemy 
niezawodnie jeszcze sposobność, by powrócić do 
tego tematu, tak  blisko nas interesującego. Na 
razie chcemy jeno znznaczyć już teraz, że nie 
wszystkie środki zaradcze, m ino że tak gorąco 
zalecane przea tsk  zwane sfery agrarne, sVyda 
dzą upragnione wyńik: i doprowadzą do pożą
danego cslu. Przeciwnie. Wiele z nich in sże 
się raczej przyczynić do powstrzymani i natu
ralnego procesu ekonomicznego i przeszkodzenia 
rozwojowi i postępowi istotą rzeczy wskazanemu. 
Przesilenie rolnicze prawic istnieje, ale nic go
dzi się dla ra tunku używać środków fałszywych, 
które prędzej czy później gotowe się mścić.

Koronacja carska.
Przygotowania do koronacji cara Mikołaja II. 

w Moskwie zostały tedy ukończone. Przed kilku 
dniami ukazał się urzędowme ustanowiony cera- 
monjał dla powitania c a r a , aktu koronacj1', i 
wszystkich w związku z tern stojących uroczy
stości, wypracowany tak  drobiazgowo i w yczer
pująco, że niemal formalny tom tworzy. Sam pro 
gram ceremonii cerkiewnych w d. 26 bm. p rzed 
stawia się jako spory objętością dokument, 
w którym np. porządkowi pochodu uroczystego 
z pałacu do katedry poświęcono nia mniej nie 
więcej jak  57 rozdziałów ! Dalej, okre3 czasu 
pomięcizy wjazdem cara do Moikwy a aktem 
koronacji, specjalnie zaś obwieszczenie uroczyste 
tej ostatniej przez heroldów gwardii przyboczne'

ma również osobny dla się program. Potem ida 
wszystkie te osobliwe fety : bale w ambasadzie 
francuskiej w d. 30. bm., w ambasadzie austro- 
wegierskiej w d. 31., bankiet w ambasadzie a n 
gielskiej d 25 bm. wieczór muzykalny w am 
basadzie niemieckiej w d. 5. czerwca i t. d. Nie 
mniej jak  84 obcych książąt i 13 księżniczek 
krwi panującej zapowiedziało swój przyjazd do 
Moskwy, oprócz tego 11 nadowyerajnych po
selstw krejów, nie mogąc^cn wysiać reprezen
tantów książęcych, jak  np. Stanv Zjedn. pół
nocnej Ameryki, W atykan i t. p. Z europejskich 
książąt panających, oprócz „jedynego przyjaciela 
cara Aleksandra 111.“ k3. Nikity czarnogórskie 
go, nikt zresztą nie ziawi się w Moskwie oso
biście, cbybaby lt3. Ferdynanda bułgarskiego 
jako takiego uwaźsć. Wszalakoż niedawno temu, 
w urzędowych monitorach tureckich figurowa! 
on cx ro ogłoszenia szczególniejszego faworu pa 
dyezucha dla jego osoby, jako „ m a r s z a ł e k  
Ferdynand, g e n o r .  a d ’u t a n t  sułtana, książę 
Bułgarji i n a m i e s t n i k  wschodniej Ramelji“. 
Tytuł „książę iiulg ur’.i“ stoi tam p zeto p o  z a  
marszałkiem i gen. ad ju ‘aniem su łtana, można 
tedy ś niało powiedzieć, że przez zaproszenie 
K obargczyka na koronacje, wcale nie naruszono 
zasady, iż s u w e r e n i  nie uczestniczą w ninic 
szych uroczystościach.

Rzecz prosta, iż pojadą do Moskwy takżo 
nirzbesone deputacje wojskowe, specjalnie tych 
pułków w armiach niemieckiej, austrowęgier- 
skiej i angeiskiej, w których szefem honorowym 
jest car Mikołaj. Świty obcych książąt i po
selstw nadzwyczajnych oblihzsją na 200 głów 
przeszłj.

K orespondencje,
Matłjolan 14. maja.

(Kilka nwa? o prasie włoskiej)
Przed dwoma tygodniami odbył s:ę drugi 

z rzędu kongres prasy włoskiej w Rzymie, któ
rego oś stanowiła rzym ska Associasione della 
Stanina. Na jej czele stoi od kilku miesięcy bar
dzo poważana osobistość radca stanu Bonfadini. 
Obrady toczyły s ę  spokojnie i wzorowo, a cu
dzoziemiec., jak ja nap rz jk ład , mial sposobność 
przekonać się, ja k i  ważni i w pfjw jw ą rolę 
o d g r y w a  prasa w publicz-jem żwciu Wioch.

Praw da p itęga prasy " w każdym kraiu cy
wilizowanym jest niewątpliwie wielką, ale w nie
wielu krajach tak  bezwarunkową i dla tego tak  
samowolną i tak  nieobliczalną jak  we Włoszech. 
U nas w Austrji każdy prawie dzienaik polity
czny związany jest ze stronnictwem, które repre
zentuje, a wpływ, jak i wywiera na .czytelnika, 
jest zarazem wpływem stronnictwa i dl * tego 
określonym i uregulowanym. W e Włoszech na
tomiast dzieania. po większej części są przedsię 
biorstwami czysto osobistemi i zależnemi tylko 
od żyezcń i kaprysu tego, który daje pieniądze. 
U nas dzienniki mają zw yk'e pewne stałe koła 

I abonentów, na których przekonania i uoodoba- 
nia muszą zwracać uwagę — tu we W łoszech 
skazane są głównie na sprzedaż po,edyńczą i je 

; żeli wobec tego uciekają się do środków sensi- 
i cy jnycb, to z drugiej strony kupujący skazany 
i jest na to, iż musi przeczytać tę lub ową sensa

cyjną wiadomość, jaką  dane pismo w danym 
wypadku uzna za stosowne mu podać.

Gazeta włosk- odpowiada w istocie swej 
nazwie giornale (dziennik). Nie sła iy  czemu in 
nemu, tylko temu okresowi czasu, który Bis na 
Bywa dniem, i największą wagę przykłada do 
prędkości w podaniu spraw ozdania; telegram y 
podawane są w takiej liczbie i w takich rozmia
rach, o jaki h dzienniki austrjackie nie mają

pojęcia. Z miast prowincjonalnych telegrafają o 
najdrobniejszych wypadkach, o smutnych losach 
tego lub owego obywatela, albo o szlachetnym 
czynie policjanta, który zatrzym ał spłoszone ko
nie. Mowy, jakiemi przyjmają nowego podprefe 
kU , podawane są jak  najobszerniej, przyczom 
naturalnie najczęściej przygodny korespondent 
nie zapomina zatelegrafować, jaką była suknia 
pani podprefektowej lub burmistrzowei.

Csogo z drag ej strony wymagają i co o trzy
mują pisma prowincjonalne po i względem d e
pesz z Rzymu, to graniczy z bajecziem . Nasz 
medjolaÓ3ki Secolo kazał sobie nawet telegrafo
wać, za z powodu świąt uroczystych „polityka 
mi ezy“ i że z tego powoda nic nowego podać 
nie może. Istotnym skutkiem tego jednak jest, 
iż o zdarzeniach politycznych publiczność otrzy
muje wiadomości z niedoścignioną szybkością. 
Przy tych telegramach podawaną jest zawsze
ściśle go sina i minuta, tak  ża czytelnik może 
kontrolować preebieg posiedzenia izby a godziny 
na godzinę lub też przy ważniejszych w ypad
kach, jak kryzys m nL tarjn ln i, w edzieć o godzi
nach kosforcacyj wybitnych oiobistoiai. T»k 
samo szczegółowo telegrafują o uroczystościerh 
lub ceromonjacb.

O ile jodn ik  w ęcej miejsca poświęca się 
na telegramy, o tyle mniej na korespondecje ; 
informacja listowna jakoś nie m^że się pomieścić 
w ramach włoskiego dziennika ; przychodzi za 
późao, wtody gdy jednodniowa ciekawość czytel 
nika zr-róeiła się już na inny przedmiot, a jest 
ob3zerniejciąt niż tego czytelnik wymaga. &dzie 
jednakowoż publiczność żąda obszernego sprawo
zdania, tam redakcje nie żałują pieniędzy na 
dłagie telegramy, rozdymając je przytem  sztucz
nie do niebywałych rozmiarów. A rtykuły po 
ważne lub rozumowane mogą znaleść miejsce 
tylko w pismach fachowych lub w przeglądach 
tygodniowych i miesięcznych. A rtykuł wstępny 
natomiast jest nieodzowną częścin składową 
dziennika; jest on krótki, najczęściej ostry, po
święcony napaści lub obronie, gdyż każdy dzien
nik włoski wal ozy z swymi przeciwnikami o 
swoją egzystencje.

Część niepciit/czna posiada naturalni# te  
sam e.cechy, o których mówiłem wyżej. I tutaj 
podziwienia jest g s iu ą  prędkość i dokładność 
sprawozdania o wypadkach miej mwych. Służba 
reporterska jest wykształconą w najwyższym 
itip a ia , nie należy jednak stawiać zbyt wyso
kich żądań. K ry tyka o przedstawieniach tea tra l
nych fuh koncertach nie wznosi się nigdy do 
samodzielnego, estetycznego znaczenia; jest obli
czom  na to, a b 7 czytelnika poinformować 
w kilku frazesach, a postępuje przytem 
tak  szablonowo, że gdy chwab, to nie brakuje 
nigdy „wyprzedanej saliw i „nieskończonych 
oklasków1* — czego w rzeczywistości nie byio.

Jak ą  je3t treść gazety — takim  też jej wy
gląd. Nigdy więcej, jak  cztery strony nie za
wiera, a składana jest z największą szybkością. 
Z drukowaniem esekają jak tylko można najdłu
żej, aby wyjść punktualnie, a mimo tego podać 
najświeższe wiadomości. W szystkie gazety w y
chodzą tylko raz na dzień, — rzekoma seconda 
edieiona jest tylko blagą — każda jednak o ozna
czonej godzinie, a kupuje je każdy, kto się chce 
peinf rmować o zdarzeniach z przed dwóch go 
dzin. Jeżeli tego dziennik nie posiada, to nie 
w art nic. Kolportaż kw itire w wysokim stopniu, 
a kolporterzy w reklamowaniu swych gazet do
chodzą rzekłbym  do mutrzowstwa. „Dymisja mi
nistra Serm onetyl-* — ałyszałem onegdaj — ku
piłem dziennik i przekonałem się, że było tam 
wydrukowane, iż pogłoska o dymisji tego mini- 
Btra iest zwykłą plotką.

Z tego wszystkiego widać, iż zadanie wy 
dawcy dziennika — dircltore — we Włoszech

nio wymaga wielkiej pracy umysłowej, ale za 
to denerwującej skrzętności, prędkości i punktu
alności. Są to nieustanne wyścigi z innym wy 
dawcami. Najgorszą jednak jest dla niego nie
pewność egzystencji. Ponieważ dzienniki są czy
sto kupieckiemi przedsiębiorstwami, przeto ka 
żdego dnia w ^ u te k  zmiany nagłej właściciela 
lub też tylko jego interesów może się znaleść 
w tern położeniu, iż będzie musiał albo zmienić 
sweje przekonania polityczne, albo też podać się 
do dymisji. T ak  czy owak dziennik zmienia kie 
runek i dotychczasowe stosunki i źródła, z któ
rych dotąd czerpał wiadomości, tracą dla niego 
wszelką wartość.

Publiczność wskutek tego jest najzupełniej 
niepewną, jakim jest charakter i tendencja d a
nego dziennika. I  ta k ; Capitale przez lata była 
dziennikiem radykalnym  i obrzucała włoskich 
mężów stanu, szczególniei Crisprego, dsikiemi 
obelgami; w styczniu 1S94 r. stała się nagle o r
ganem Crispi’ego i ciskała pioruny na tych, któ
rzy „'żyli siwe włosy zacnego patrjoty.** A przy
tem redaktor pozostał ten san?! T ak  Corricrc di 
N apoli był crispińskim i pod wpływem Gavallot- 
ti’ego przeszedł nagle do opozycji; Opin ane, która 
pozostawała wierną Crispi’emu aż do ostatniego 
dnia, stała się teraz organem Rudini’ego.

W  takich w arunkach działanie prasy, wiel
kie bezsprzecznie, musi czytającą publiczność 
prowadzić na bezdroża. Byłoby ono jeszcze gor- 
szem, gdyby czytelnicy nie byli się przyzwy
czaili do nieprzykładania żadnego znaczenia do 
wyroków i Eądów dzienników. Poważniejszego 
znaczenia dobiłyby się dzienniki włoskie, gdyby 
zawiązały stałe stosunki ze stronnictwami polity- 
czuemi. Do tego jednak potrzeba, aby te stronni
ctw a same silniej się ugruntowały i zarysowsły, 
a uwolniły się od czysto osobistych interesów 
kliki. D r. R .

Kasa oszczędności.
W alne zgromadzenie tej insiylucji odbyło 

się dziś rano między g. 10. a 12. Zagaił je p e- 
zes dyrekcji prof. Antoni M ałecki, poświęciwszy 
gorące wspomnienie śp. Piotrowi Grossowi i D a
mianowi Czajkowskiemu, poczem dyrek to r p. 
Franciszek Zima zdał sprawę z rozwoju i finan
sowego stanu instytucji w r. 1S95. P. Zima n a 
wiązując do zeszłorocznego krachu na giełdzie 
wiedeńskiej, podniósł ns wstępie, żc wc wszyst 
kich austrjack‘ch kasach oszczędności zmniej
szyła się w ubiegłym roku znacznie liczba w k ła 
dek. Ten stan rznezy dotknął także i tutejszą 
kasc i to tern bardziej, że gdy podczas wszystkich 
dawniejszych przesileń do ośmiu dni wveofane 
wkładki napływały z powrotem, tym razem to, 
co wycofano, wracało w bardzo powolnem tem 
pie. Zamknięcie rachunków w /kazaje  stan n a 
stępujący.

Kaoitał zakładowy wynosił z początkiem, 
roku 27,360 539 zł., a z końcem roku 28,0S1.? 3S 
zł., wzrósł za‘em o 7 2 1.199 zł. Pożyczki na dobra 
zlem ske wynosiły 11,5L3.5C6 zł., n i  realności 
miejskie 7,573 308 zł , pożyczki dla gmin i po
wiatów 589.180 zł., kredyt stowarzyszeń za
robkowych i gospodarczych 1,055 077 z!L, port
fel wekslowy 2,623 565 zł,, rachunki bieżące 
4,319 969 zł. Reszta kap tału  wkładkowego zło
żoną jest w papierach pupilarnych. Fundusz 
rezerwowy wynos.* z końcem roku 2,583 935 
zł., jest więc o 45.000 zł. wyż3zy od kwoty, 
wymaganej statutem i nie potrzebuje dopłaty 
z zysków. Fundusz em erytalny wynosił 363 5GS 
zł., stypendyjny (dla dzieci sług i urzędników) 
8 416 zł., fundacja pamiątkowa, przeznaczona 
na budowę gmachu dla muzeum przemysłowego 
381.964 zł., fundacja nagród dla sług 10 OSI zł.

Czysty zysk za r. 1895 wynosi 138 841 zł.
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gest naocznie, gdyż opisać się żadną m iarą nie 
da... Świeżością cery — pisze Kohl — przy po- i 
minają Polki róże, szlachetnością ruchów sylfidy. 
W  miłości pomysłowe gdyby Plato, a ktoby ze 
chciał szczegółowo opisywać ich czarujące przy
mioty, ten znalazłby dość tem atu dla wyrażenia 
podz wu wobec tych skarbów wdzięku, jakimi 
natura je wyposażyła. Nawet tw arda dla cudzo
ziemskich uszu i tyle trudna dla nich mowa 
polska, nabiera w kobiecych usteczkach nie 
określonego powabu. Każde słowo zdaje się żyć, 
brzmi krótko, wyraziście, tryskając wesołoś :ą 
lub też tchnąc żalom serdecznjm . Wobec poi 
skiego, język rosyjski brzmi bardzo surowo, po
siadając wiele tonów nieartykułowanych. Przy 
tej sposobności opowiada nam podróżnik zaba 
wne zdarzenie, którego był świadkiem w Oies?ie. 
Siedział z pewnym Rosjaninem na balkonie, za
bawiając się rozmową. Nsgle towarzysz jego 
kichnął i w te ; chwili przejeżdżający ulicą do 
rożkarz zatrzym ał konia, by zdjiwszy czapką 
z głowy zapytać z całą uprzejmośr ą: Słacham 
panie, dokąd mam jechać?.. Kiebnięc:e zrozumiał 
jako wezwaniu do jazdy

Niemcy, przebywający w Galicji, nawet od 
dłuższego czasu, nie aą w stanie n;g ly  dobrze 
nauczyć się po polsku. Ją  syk ten przedstawia 
dla nich zbyt wiele trudności i dlatego kaleczą 
go na Bwój sposób bez 'ib śc i.

Oa lingwistycznych wywodów Kebla po 
wróćmy do dalszej jego podróżniczej relacji. 
Przemyśl ominął on i przeprawiwszy się poniżej 
toga miasta promem przez San, dostał się na 
noc do Radymna. W  oberży, ozdobionej obraz
kami, przedstawiającymi rozmaite epizody z do
by świętego przymierza, panowało przeraźliwe 
zimne. Gospodarz tłómaczył Bię drogą ceną 
drzewa opałowego, natomiast nie szczędził swym 
goścmm grzecznych słówek. Choć rozmowa ta 
czyła „ję w języku niemieckim, frazesy: Padam 
do nóg, całuję rączki pana dobrodzieja — po
wtarzały się co kilka minut z przerażającą 
szybkością. Obok tyoh zdawkowych grzeozuo-

stek, zauważył autor panujący u nas zwyczaj 
częstego całowania się i ściskania, zarówno 
wśród kobiet jak wśród mężczyzn, którzy spo- 
tkawszy się, padają snbie nawzajem w ramiona 
i całują się z dubeltówki

Żc Niemcy wobec Polaków są nieco g ra 
bjańscy — t)  nie dziwi wcale autora Po pier
wsze, są oni panami w kraju, a powtóre Niemcy 
w swych wyrażeniach są zbyt dosadni i lnbiący 
mówić prawdę, U Polaków ra ż ą ‘ch szczególniej 
nieporządek oraz lenistwo i dlatego uniósłszy się 
gniewem, lżą zazwycza’ krajowców przezwiska
m i: łajdaku! gałganie 1—za co w zamian słyszą 
w y razy ! szwabska dusza, bestja szwab 1 Tak 
kłócą się - -  zdaniem Kohla — ludzie, zalicza 
jący się do gminu, podczas gdy szlachta, prze
zywa każdego bez wyjątku Niemca: szewcem(?), 
do którego to epitetu dodaje też bardzo często 
przezwisko : Niemiecka psiakrew sobacza... N ato
miast mieszczanin niemieckiego pochodzenia wy
raża się O szlachcie wiejsk ej drwiąco, zwąc ją 
kaszojadami . W tych przezwiskach dopatruje się 
autor wpływów rozmaitych trybów życia. Niemiec 
pracuje pilniej, dla tego je i oaziewa się lepiej, 
więc też pokpiwa sobie z źle gospodarującego 
i licho się żywiącego sztachetki. Polak z swej stro
ny uważa się za bardziej zdolnego, przeto wy
myśla Niemcowi od szwabikiej duizy, lub też 
nazywa go szewcem, jako skromnego fi'istra, 
poprzestającego na małym zarobku

Przez Jarosław  przejeżdżał Kohl o św>cio i 
nie wiele mógł njrzeć wśród mroku N atonfast 
Przeworsk, rezydencja Lubomirskich, podobała 
mu się bardzo. Ogród by ł urządzony na wzór 
angielsk:ego parku, urozmaicony grupami drzew, 
sadzawkami, krzewami. W  środku traw nika — 
słowa autora — wznosił się bronzowy biust osta
tniego, wielkiego króla polskiego, Sobieskiego, 
który jako urodzony w Galicji, szczególniejszej 
w tej części kra ju  czci zażywa. Sobieski nosił 
włosy podgolone staropolskim obyczajem i wąs 
zawiesisty. Wobec tej barbarzyńskiej (sic) silnej 
postaci dość dziwnie musiał wyglądać nikły, pe

łen etykiety i tyle dbający o zachowanie powagi 
majestatu Leopold austrjacki, który miasto pójść 
za głosem naturalnego uczucia wdzięczności i 
uściskać serdecznie wybawcę W iednia, spotkał 
się z nim, niby przypadkowo w otwartem polu 
i dziękował mu za poniesione tm dy. Słusznie 
też Sobieski mógł się czuć dotkniętym tem po
stąpieniem i odpowiedział krótko na długą i 
kwiecistą przemowę cesarską: „Kochany bracie, 
cieszy mię bardzo, że mogłem ci oddać tę m ałą 
przysługę** — poczem życząc Leopoldowi powo
dzenia, powrócił do P o lsk i!

Inaczej pisali w pól w eku później urzędowi 
historycy wiedeńscy o tym fakcie dziejowym.

Zamek książęcy był piękny, ale bynajmniej 
nie odznaczał się wspaniałością. Przedsionek 
zdobiły posągi. W  cieplarni — pisze Kohl — 
zastalśm y ogrodnika, Niemca, sprzedrjącego 
kwiat kamelji po złotemu. O nadzwyczajnem 
rozpowszechnieniu tego kwiatu świadczy najle
piej okoliczność, iż jeszcze przed laty  dziesięciu 
płacono za kamelję o i  2 5 —39 złotych. W ido
cznie jednak nasz podróżnik nie zwiedzał szcze
gółowo apartam entów zamkowych, gdyż musiał 
by był zauważyć arcydzieła sztuki malarskiej, 
zdobiące ich śc:any. Były tem — według pa
miętnika Ksawerego P reka — kompozycje szkoły 
flamandzkiej, dzieła Dawida, Tycjana, Guida, a 
szczególniejszą uwagę zwiedzających zamek g o 
ści zw racała ogromna sala, utworzona z dwóch 
wielk eh salonów na uroczystość wesela ks. 
W ładysława Sanguszki z księżniczką Izą, córką 
księstwa HcDrykostwa. O wesela tem przez 
długie lata opowiadano, sobie w Galicji z powodu 
świetnych uroczystości, towarzyszących owemu 
aktowi. Bal otworzył ówczesny gubernator G a
licji książę Angu3t Lobkowicz, a przenosiny 
wyprawiano w Łańcucie.

Powróćmy wszakże do relacji Kohla, który 
wprost z zamkn przeworskiego udał Bię do 
miejscowego kLsztoru Panien Miłosierdzia. P rze
łożoną konwentu, otoczonego staromi drzewami, 
była  osoba pocbodząoa i  arystokratycznego ro

du. Siostry w przew»żnej części młode i zdrowe 
kobiety, pielęgnowały chorych z wielką cierpli
wością i troskliwośoią, nie czy r'ąc  żadnej różnicy 
między nędzarzami. Na pytanie autora o lekarza 
szpitalnego, odpowiedziano mu, iż, o ile możności, 
same siostry zajmują się leczeniem chorych. Są
dzę — pisze nasz podróżnik, — ż9 kobiety już 
w samej swej istocie posiadają coś, co niesie 
nlgę i pomoc chorym. W śród sióstr, krążących 
między chorymi z lekarstwami zauważyłem je 
dną, której sam widok musiał na chorych w y
wierać wpływ dodatni.

W  dalszej drodze do Łańcuta spotkał Kohl 
olbrzymie stada bydła, gnanego na jarm ark  tam 
tejszy. Było to przeważnie bydło przypędzono 
z Rosji, z Wołoszczyzny i z Besarabji, k tóre 
następnie prowadzono na wielkie targowiska by
dlęce w Morawji, by zasilić ja tk i rzeżników w 
Pradze i w Wiedniu. Niektór o partje tego bydła 
docierały aż do D rezna i do Monachjum. 
W  Niemczech zwano to bydło polskiem, w G a
licji wołoskiem, podczas gdy W arszawa żywiła 
się przeważnie tak  zwanena bydłem podolskiem 
lub ukraińskiem, lubo bite w tamtejszych rze
źniach sztuki nie pochodziły wyłącznie z Podola 
lub z U krainy. Transport bydła opasowego do 
zachodnich prowincyj monarcbji był już mniej 
ożywiony, aniżeli w dawniejszych latach, podo
bnie jak dostawa stepowych koni i owiec, która 
przed rokum  1820 nie ograniczała się na Lwów, 
Pragę i Wiedeń, lecz zaopatrywała także targi 
końskie i owcze w południowych Niemczech. 
W nastąpnem dziesięcioleciu handel ten zanikał 
coraz to bardziej i ustał ostatecznie po rewolucji 
listopadowej z powodu utrudnień granicznych, 
zaprowadzonych przez rząd rosyjski.

Stanisław  Schniir FcpłowsM.

(Ciąg dalsey nastąpi)*
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czyli o 11 871 zł. mniej, aniżeli wynosił w roau 
1894- Przypisać to należy podwyższeniu poda
tków o 5187 zł., płac o 7000 zł. i wspomnianej 
już derucie giełdowej. D yrekcja zaproponowała 
następujący rozdział zy sk u : I. do dyspozycji
dyrekcji 6700 zł. (z tego 5000 na nieprzew 
dziane wydatfci, 1200 na zapomogi dla wdów i 
sierót i 500 na dwa stypendia dla uczniów szkół 
przemysłowych), II . na dary dobroczynne i uży
teczne 1500 zł., I I I  na remunerację urzędników i 
sług 11.000 zł , IV . na restaurację katedry  na 
W awelu 500 zł., V. na umorzenie kosztów bu
dowy własnego gmachu 101.141 zł. Propozycję 
tę przyjęto en blnc, dyrekcji zaś udzielono abso- 
lutorjam z rachunków za r. 1895.

Do komisji rewizyjnej wybrano pp. Borko
wskiego Jerzego- Dulębę i Skałkowskiego, w 
końcu zaś na propozycję wydziału dhkonano wy
boru szesnastu członków towsrzystwa. Ponownie 
wybrani zostali p p .: dr. Leon Biliński, Mieczy
sław hr. Dunin Borkowski, Alfred Dziaowski, 
Roman br. Gostkowski, Ferdynand Gross i t r .  
Romuald Schubert, po raz pierwszy zaś p p . : dr. 
Oswald Balcer, Stanisław Ciuchciński, dr. Jan  
Dylewski, W incenty Gnoiński, Michał Lenarto
wicz, ks. dr. Zygmunt Lenkiewicz, Herm an br. 
Loebl, b. namiestnik, Michał Sklepiński, dr. T a 
deusz Soło wij i dr. Edw ard Stroynowski.
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KRONIKA.
Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza 

Kościuszki. _________

Djarjusz lwowski.
N i e d z i e l a  17. maj i.
W sali ratuszowej o godz. 11. rano walne zgro

mi dzenie Tow. zachęty przemysłu krajowego.
W ogrodzie mi jakim, w razie pogody, festyn 

na dochód funduszu budowy kościoła w Barszczo- 
wicach.

W „Skale“ przedstawienie amatorskie połączone 
z zabawą towarzyską t tańcami. Początek o godz. 7. 
wieczorem.

Teatr hr. Skarbka. Popołudniu: „Pizeor Pau- 
linówu czyli .Obrona Częstochowy", wieczorem: 
„Halka." __________

Wiadomości osobiste. Namiestnik książę Eu
stachy S a n g u s z k o  powrócił wraz z małżonką 
wczoraj rano do Lwowa.

Kalendarz. Niedziela (17.): Paschalisa. Wschód 
słońca o godzinie 4. minut 25, zachód o gedzinis 7. 
minut 29.

Kalendarz rybacki. Wolno łowió: bolenie, ło
sosie, pstrągi, węgorze, czeczugi, klonki, szczupaki 
i raki (samcs) 16 cm. długości, lipienie, głowacice 
i świnki.

Świta arcyksięcia Ludwika Wiktora, który wy
jeżdża na koronację cara do Moskwy, składać się bę- 
dzis z następujących osób: br Franciszek Thun, hr. 
Robert Salm, hr. Roman P o t o c k i ,  Eiemer Sonyay, 
hr. Geza Andressy.

Subwencje kasy oszczędności. Na odbytem 
wczoraj waloern zgromadzeniu Kasy oszczędności, u- 
rh walono następujące subwencje dla instytucy, i sto
warzyszeń lwowskich: Zakład dla ciemnych 500 zł., 
Zakład głuchoniemych 500 zł . Stowarzyszeniu głu
choniemych „Nadzieja" 50 zł., Ochronki ehrzsśc.iań- 
skie 400 zł., Ochronka chłopców św. Antoniego 200 
zł., Przytulisko sierót św. Józefa 200 zł., Zakład 
sierót św. Heleny 300 zł., Szpital SS. Miłosierdzia 
500 ił., Lecznica powszechna 200 z ł ,  Internat ruski 
ks. Zmartwychwstańców 200 zł., Internat św. Józe- 
fata dla uczni seminarjum 200 zł., Konwent PP. Sa 
^ramentek na restaurację klasztoru 200 z ł , K^nwi nt 
PP. Bazyijanek ruski konwikt 200 zł , Towarzystwo 
pań miłosierdzia św. Wincentego Paulo 200 zł., 
Towarzystw! dam dobroczynności 200 zł., Dom pracy 
„Opatrzność" 400 zł., Towarzystwo kuchni ludowej 
chrześcjańskiej 300 zł., Towarzystwo św Wincentego 
;i Paulo na zupę rumfordzką 100 zł., Pierwsza lzra- 
elicka knehuia ludowa 200 zł., Przełożeństwo zboru 
izraelicktego na obiady dla dziatwy szkolnej 100 zł., 
Izraeliekie stowarzyszenia pań na obiady dla ubogich 
uczni 100 zł., Towarzystwo św- Józefa z Arymaiei 
100 zł., Stowarzyszenie Pracy kobiet 200 zł., Towa
rzystwo św. Salomei dla ubogich wdów 200 zł., 
Towarzystwo weteranów polskic-h 400 zł., Towarzy 
stwo uczestników . powstania 1863/4 roku 200 zł., 
Bratnia pomoc słuchaczów wszechnicy 200 zł., Bra
tnia pomoc politechników 200 zł., Czytelń a akade
micka 200 ił., Towarzystwo wzajemnej pomocy słu- 
chaozów szkoły lasowej 100 z ł ,  Stowarzyszenie 
„Gwiazda" 200 zł., Stowarzyszenie „Skała" 200 zł,, 
Towarzystwo „Rodzina" 100 zł., Stowarzyszenie ru
skich rękodzielników „Zorja" 100 zł., Towarzystwo 
„Jad Charuzim" 100 zł., Dcm opieki dla sług 200 
zł., Stowarzyszenie opieki nad uwolnionymi więźnia
mi 100 zł. SS. Felicjanki na ochronki 400 zł.. Sto
warzyszenie PP. Eionomek św. Wincentego a Paulo 
200 zł., Towarzystwo pomocy naukowej 200 z ł ,  To
warzystwo przyjaciół uczącej się młodzieży 200 zł., 
Komitet leczniczej kolonji r Rymanowie 100 z ł , 
Towarzystwo kolonij wakacyjnych dla dziewcząt 300 
z ł , Towarzystwo pedagogiczne na kolonje wakacyjne 
dla chłopców 300 zł., Komitet korpusów wakacyj
nych 100 zł., Internat dla kandydatek seminarjum 
nauczycielskiego 100 zł., Stow. nauczycielek 200 zł., 
Sto w. wzaj. pomocy djetarjuszów i urzęduików 
150 zł., Bracia Tercjarze na utrzymanie ubogich 
200 zł., Komitet fundacji im. Kościuszki 400 zł., 
Tow. „Sokół" 500 zł., Gol. tow. muzyczne 500 z ł ,  
Koło gimnastyczne śpiewackie nauczycieli 50 zł., 
Tow. Kółek rolniczych 500 zł., Tow. przyrodników 
na Kosmos 200 zł., Tow. oświaty ludowej 200 zł., 
Straż ogniowa „Sokół" 100 zł., Towarzystwo -atun- 
ł:owe 3U0 zł., Tow. dziennikarzy polskich 100 zł., 
Stow. Dzieciątka Jezus 300 zł., „Harmonja" 100 zł., 
Związek polskich tow. gimn. 100 zł., Bratnia pomoc 
słuchaczów weterynarji 100 zł., Komitet budowy 
d>mu politechników 300 zł., Towarzystwo ruskie 
„Ruślan" 100 zł., Koło pań Towarzystwa szkoły 
ludowej 100 zł., Związek koleżeński ssminarzystek 
50 zł., Centowa herbaciarnia 50 z ł ,  Tow. „Lutnia" 
100 zł., Opieka nad terminatorami (oddział św. Sta
nisława KostkiJ 100 zł., Tow. ochrony zwierząt 50 
zł., Rektorat politechniki na wycieczki naukowe 100 
zł., Męskie tow. św. Wincentego a Paulo 100 zł.

Konsekracja. Dnia 23 to. m. przybędzie do 
klasztoru OO. Bernardynów w Leżajsku ksiądz 
biskup przemyski Łukasz Ostoja Solecki, celem za- 
konsekrowania odaowionego wielkiego ołtarza. Przy 
tej sposobności w pierwszy dzień Zielonych Świą
tek ksiądz biskup będzie udzielał Sakramentu Bierz 
mowatfia.

Z pod BrZsZ .n donoszą: Ozimina u nas tego
roku ładna; za to jare zboże nie rokuje wieiskh 
nadziei, bo wskutek późnej wiosny i częstych sło t, 
wielu rolników nie zdążyło posiać owsa, jęczmienia, 
a nawet grochu. Wskutek późnej wiosny bydło 
przęoywa jeszcze w stajniach, a paszy już nie staje.

Wielu biedniejszym rolnikom wyczerpały się już 
zapasy zimowe -i przednówek zaczyna się, jak co 
roku, na dobre.

Pożar. W Pukowie koło Rohatyna spaliło się 
6 zagród włościańskich Szkoda wynosi przeszło 
7000 zł.

Gtiara zabobonu. W Kamieniu w pow. czer- 
niowieckim od dłuższego już czasu chorował* młoda 
włościanka Marja Kostaozukowa; puchły jej nogi. 
Biedna cierpiała bardzo, ale zamiast udnó się o po
moc do lekarza, zasięgała rady tylko u wiejskioh 
znachorek Leczyły one ją swymi środkami, ale nic 
to nis pomagało; nogi puchły dalej. Wówczas udała 
się ona do pewnej 90 letniej baby, uchodzącej w 
okolicy za najmądrzejszą znachorkę. „Mądra" owa 
obejrzawszy spuchnięte nogi poradziła mężowi chorej, 
aby postarał się o ostry nóż i o północy, gdy chora 
zaśnie, przeciął spuehliznę; gdy „zła" krew wyciecze 
wówczas rana się zagoi i wszystko będzie dobrze. 
Mąż Kostaczukowej posłuchał tej rady i rzsozywi- 
ście, gdy żona w nocy zasnęła, przeciął jej nogę 
Krew wówczas zaczęła silnie buchać i za godzinę 
chora wskutek upływu krwi umarła. Kostaczuka 
aresztowano.

Na księży do Brazylji zgłosiło się dotychczas 
t ruskim lwowskim konsystorzu czterech kandy
datów. Jednego z nich zamierza wysłać metro
polia razem z dwoma delegatami, których posyła 
wypział krajowy celem zbadania, w jakiem poło
żeniu znajdują się galicyjscy emigranci w Brazylji. 
Trzej inni księża mają wyjechać do Brazylji na 
własny koszt.

„Ssljańska Rada", polityczne stowarzyszenie 
ruskie dla włościan powiatu lwowskiego, urządziło 
w doiu wczorajszym, jako w rocznicę zniesienia pań
szczyzny, wiec, który się odbył w sali Narodncgo 
Domu przy ud:iale około 50 osób. Zebranych powi 
tał ks. Górniak, poczem ukonstytuowało się prezy- 
djum i lozpoczęły się referaty. Piersszy referował 
p. Bełej, redaktor D ila , sprawę ordynacji wyborczej 
do sejmu i do rady państwa, domagając się bezpo
średniości wyborów, następnie dr. Konstanty Lewi
cki mówił o gminie zbiorowej, a ks. Górniak o ka
tastrze gruntowym Na wniosek włościanina Wołka 
z Gajów wysłano gratulacyjny telegram do posła 
Romańczuka.

Socjaliści I załoga lwowska. Komenda korpu
su we Lwowie, obawiając się rozszerzenia agitacji 
socjalistycznej wśród żołnierzy tutejszej załogi, wy
dała przed miesiącem rozporządzenie, zabraniające 
im odwiedzania dwunastu szynków i dwóch podrzę
dnych kawiarń, w których schodzą Bię robotnicy. 
Rozporządzenie to obowiązywało dość krótko, onegdaj 
bowiem komenda zniosła je ciętciowo, mianowicie w 
ten sposób, iż zdjęła zakaz ze wszystkich dwunastu 
szynków i jadnej kawiarni, a zostawiła go tylko w 
dotychczasowej mocy względem drugiej z tych  ka
wiarń.

Z kasy Chorych. Namiestnictwo wstrzymało 
ukonstytuowanie się nuwo wybranego dnia 10. maja 
zarządu, dlatego, ze przeciw legalności wyborów 
wniesiono protest. Aż do załatwienia protestu urzę- 
d waó będzie dotychczasowy zarząd.

Zabójstwo. Tragiczny wypadek zdarzył się 
wczoraj na ni. Sobieskiego. Do szynku Sary Agid 
w kamienicy pod 1. 18, chroniły się zwykle przed 
pościgiem policyjnym dziewczęta żydowskie, sprzeda
jące zapałki bez odpowiedniego upoważnienia władzy. 
Onegdaj zapowiedział policjant, patrolujący na ulicy 
Sobieskiego, właścicielce szynku, iż będzie surowo 
karaną, jeżeli jeszcze raz poważy się dać przytułek 
tego rodzaju handlarkom. Do polecenia tego rozka
zała Agidowa zastosować się swemu kelnerowi Adol
fowi Ausstejnowi i poleciła mu wypędzać :ażdą za- 
palczarkę, klóraby się schroniła do szynku przed 
policjantem. Wczoraj rano około godziny '/a 10. sze
snastoletnia dziewczyna, imieniem Chaja, handlująca 
zapałkami, weszła do szynku, chcąc ujść u^agi poli
cjanta. Kelner, wypełniając w sposób brutalny dane 
sobie polecenie, chwycił dziewczynę za ramię, pchnął 
ją przez drzwi i kopnął tak silnie, że Ghaja upadła 
na bruk bez życia, Posłano natychmiast na stację 
ratunkową, skąd przybył dr. Feuerstein i skonstato 
wał śmierć. Ausatejn skrył się tymczasem, obawiając 
się aresztowania. Po kwadransie szukania znaleziono 
ge, wsadzono do doióżki i odwieziono na policję. 
W drodze Ausstejn wyskoczył i zaczął uciekać, ale 
go przytrzymano.

Nieśmiertelna rubryka. Wczoraj wydarzyły się 
znowu dwa przejechania. Dorożkarz nr. 57 przeje
chał na ul. Kopernika Jana Romauika, byna woźnego 
i pokaleczył go tak, iż musiano wzywać pomocy 
stacji ratunkowej. Dmgi dorożkarz Jan KJezycki 
przejechał na m. Żółkiewskiej siedmioletniego chłop
czyka Ludwika Grimingera.

Trzeci M ija  w Warszawie. Korzystając * u- 
przejmej informacji jednej z osób przybyłych z W; r- 
szawy, donieśliomy jnż wczoraj, że tamtejsze 
władze rosyjskie zabroniły 3. maja uczniom gimna
zjalnym i studentom uniwersytetu wychodzić z domu 
przez cały dzień od skończenia się zwykłego niedziel
nego nabożeństwa aż do godziny 12. w nocy. Roz
porządzenie to świodczy bardzo wymownie, jak da
lece nasi najcerdeczniejsi tracą głowę, gdj ż wbrew 
właśnym intencjom przyczyniają się do zwrócenia 
uwagi młodzieży na ów dzień pamiątkowy, a nawet 
niewykształcony tłum, który być może nie słyszał 
nic o konstytucji 3. maja, uczą w ten sposób historji. 
Jaka jest jednak wyższość idei nad wszelkiemi poli- 
cyjnemi represaljami, świadczy o tem wymownie 
fakt, że mimo wszystko młodzież warszawska zna
lazła sposób do zamanifestowmia swoich uczuć pa- 
trjotycznjeh i to w sposób, który się absolutnie wy
myka z pod policyjnej conzury. Wiadomo, iż mszy 
świętej słucha się zwykle stojąc, a tylko od „ sanctusu 
aż do komunji zmienia się pozycję stojącą na klę
czącą Tymczasem 3. maja młodzież warszawska, 
bez porozumiewania się, bez tworzenia przygoto
wawczych komitetów, jakby jedną myślą przeniknięta, 
upadła na kolana, gdy tylko kapłan pojawił się u 
ołtarza i tak wysłuchała sałsj mszy świętej. Stało
się to we wszystkich kościołach.

 ---------
Egzamina na nauczycielki kobiecych robót

rocznych rozpoczną się w seminarjum naucz, w Sta
nisławowie d. 9. lipca br. Wiek wymagany: ukoń
czony 18ty rok życia. Do podania wnieść należy: 
metrykę urodzenia, świadectwa szkolne, świadectwo 
moralności, kiótbi opia biegu życia, jak i studjów 
odbytych prywatnie, w razie przerwy nauki szkolnej. 
Ostatni termin do podania 15. czerwiec br.

„Skała" urządza przedstawienie amatorskie, 
które odbędzie się w niedzielę d. 17. maja z nastę
pującym programem: „Nasi najserdeczniejsi", tercet 
żargonowy; „Lorenzo i Jsssysa" Łucjana Kwieciń
skiego i „Werbel domowy" K. Gregoiowicza.

Walne zgromadzenie. Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych odbędz e się w dniach 24. i 25. bm. 
w sali radnej magistratu

Z Towarzystwa poltechnicznogo. Nadzwy
czajne walne zgromadzenia członków Towarzystwa 
politechnicznego odbędzie się dnia 20. bm. o godzinie 
6 wieczorem w sali bzyki wyzszej szkoły realnej.

Poczem bezpośrednio nastąpi komunikat p. Rychno- 
wskiego.

Walne zgromadzanie Towarzystwa kolonij
wakacyjnych dla dziewcząt, odbędzie się we wtorek 
19. bm. o godz. 6 popołudniu w lokalu S t o w a 
r z y s z e n i a  n a u c z y c i e l e k  Rynek 1. 10. I.
piętro.

Wydział Towarzystwa kolonij wakacyjnych
dla dziewcząt zawiadamia niniejszem, że termin wno
szenia podań do wydziału a przyjęcie do kolonji 
kończy się z dnJem 30. maja. Podania wnosić należy 
za pośrednictwem dyrekcji szkoły, do której dziecko 
uczęszcza.

Wydziaz tow. otrzymuje tyle zgłoszeń o przy
jęcie dziewczątek na kolonje, że nie może uczynić 
im wszystkim zadość, dlatego ośmiela się przypo
mnieć odezwę swą z 20. kwietnia rb., w której 
zwrócił się z gorącą prośbą do wszystkich mieszkań
ców wsi o ofiarowanie miejsc dla kolonistek w do
mach prywatnyoh po wsiach.

Łaskawyoh ofert wpłynęło już kilkanaście, ale 
wobec ogromnej .azwyczaj liczby podań zasługujących 
na jak najserdeczniejsze poparcie, to wszystko jest 
niewystarczającem. Zwyczaj wysyłania w ten sposób 
dzieci na wakacje, nie jest tak nowy, bo już u nas 
w r. 1890 i 1891 znaczna liczba osłabionych dzie
wcząt znalazła serdeczną opiekę w domach prywa
tnych, a Warszawa od kilku lat wysyła w ten spo
sób tysiąc kilkaset dzieci na świeże powietrze, wy
dział też żywi niepłonną nadzieję, że szerokie koła 
społeczeństwa naszego zechcą mu przyjść z pomocą 
w tej prawdziwie obywatelskiej pracy.

z. marli.
Leon hr. D z i e d u s Z  yoki .  syn ś. p. Edwarda i 

Józefy z hr. Łosiów, urzędnik Towarz. kred. ziemskiego 
we Lwowie, zmarł w 38 roku żyoia.

O. Piotr K l e i n ,  kapłan Tow. Jezusowego, przeżywszy 
lat 62, z tych 32 w zakonie, zmarł w Krakowie w ko- 
legjum 00. Jezuitów na Wesołej.

Józef P r z y b o r o w s k i ,  b. prof. i bibliotekarz 
szkoły głównej warszawskiej, ostatnie bibliotekarz ordy
nacji hr. Zamoyskich, zmarł w dniu 13. b. m. w War 
szawie, przeżywszy lat 73.

Walka o ośm mandatów.,
W czorajsze ściślejsze wybory do rady  miej

skiej były czemś więcej, aniżeli słabem odbiciem 
jeneralnych wyborów z 26. lutego, by ły  prawie 
ich powtórzeniem się, tak  liczny był udział oby
wateli w głosowaniu, tak  silnie zaangażowane 
były  interesa i ambicje poszczególnych grup p ar
tyjnych. Rano przeaatawiał plac przed ratuszem 
lwowskim typowy obrazek przedwyborczej ag i
tacji. U głównego wejścia, pod osłoną lwów ka 
mionnych, stojących na straży czystości obywa
telskich sumień naszego grodu, zakwaterowała 
się jsko malum nece?sarium armja ekapressów i 
innych stworzeń boskich, których zadaniem było 
zaopatrywać przechodniów bezpłatnie w druko
waną bibułę i o ile możności jaknajtubalniejszym  
głosem wykrzykiwać ty tu ł danej listy. Na ścia 
nach ratusza pojawiły się w skromniejszej już 
liczbie białe, czerwone i żółte plakaty, których 
ton był, ogółem biorąc, dość przyzwoisty i spo
kojny P . Kurkowski nie obiecywał już 2000 
koron dla ubogich na wypadek zdobycia man
datu, komitet powszechny nie rozlepił nowego 
nakładu sylwetek, przedstawiających byłą radę 
miejską jako zbiór kandydatów do czeluści pie
kielnych, nawet skromny „Syon" zamilkł i nie 
ogłosił zdumionemu światu po raz dragi że 
„wstrzymuje się od udziału w wyboracł “. Mimo 
to wszystko jednak' agitacja w rzała w najlepsze 
zwłaszcza na kury tarzach  ratuszowych, a głów
ny procent agitatorów rekrutow ał się z dzielnic 
żydowskitth

O godzinie 7. wieczoran, oddano ostatnie 
listy wyborcze, poczem drzwi każdej z sześciu 
sal :amknęły się tajemniczo i komisje rozpo
częły ostateczne obliczanie głosów, a „naród", 
syt agitacyjnej gorączki, rozpłynął się zwolna 
po mieście, które topiło się w błocie i deszczu, 
zwyczajnie, jak  w maju. O godzinie 8. wiadomy 
;uż był cyfrowy rezultat wyborów. Przedstaw ia 
się on w sposób następujący:

Komitet mieszczański otrzym ał w sali I. 
346 głosów, w II. 487, w III. 465, w IV. 857, 
w V. 48, w VI. 223, razem 1926.

Komitet miejski otrzymał w sali. I. 39 gło- 
-OW, w II. 38 głosów, w III. 46, w IV. 72. w 
V 64, w VI. 114, razem 273.

Komitet powszechny otrzym ał w I. oali 71, 
w II. 39, w  I I I  48, w IV. 54, w V. 169, w VI. 
118, razem 50().

Komitet realnościowy czyli obywatelski w 
I. sali 45, w II. 35, w III. 17, w 1^  22. w V. 
36, w VI. 38, razem 193.

Komitet ruski w I. sali 6 głosów, w II. 7, 
w III. 8, w IV. 10, w V. 20, w V I 40, r a 
zem 91.

Pisanych list oddano w I. sali 46, w II. 
43, w III. 32; w IV. 63, w V. 120, w VI. 164, 
razem 468

W I. sali (właściciele realności z śródmie
ścia i pierwszej dzielnicy) oddano ogółem 599 
głosów, w II. (właściciele realności drugi sj, trze
cie i czwartej dzielnicy) 673, w III. (drobni 
przemysłowcy, kupcy, urzędnicy koleiowi i ban
kowi od litery A do L) 647. w IV. (te same 
kategorje od litery M do Z) 627, w V (urzęd
nicy polityczni) 479, w VI. (urzędnicy autono
miczni, profesorowie, lekarze, adwokaci) 747.

W szystkich wyborcówrasem  głosowało 3772, 
absolutna większość wynosi zatem 1887 głosów, 
a osiągnęła ją tylko libta komitetu mieszczań
skiego Ponieważ jednak prawie wszystkie listy 
były fatalnie kiereszowane, niepodobna przeto 
w ycągać wniosków z liczby oddanycL na nie 
głosów. W edl. kombinacyj, uwzględniających 
bardzo liczne kreślenia, wybrani zostali radnymi 
na pewno pp. Cybulski, Marynowski i Roszkow
ski, prawdopodobnie zaś pp. Baczewski, Byk i 
Moser. Szanse pp. G etritza i Kordysa są dość 
kruche. Kumi&ja skrutacyjna rozpoczyna dziś 
rano swoje czynności

Udczyt. Dr. Matousz Acher, literat z Wiednia, 
wygłosi dziś w niedzielę w sali Tow. muzycznego 
(gmach teatralny) odczyt o współczesnych prądach 
w żydowstwie. Początek o godz. wpśł do 12. przed 
południem. Aktualny temat zwabi zapewne wielu 
słuchaczy.

Wiadomości literacKie i artystyczne.
Rapartoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie 3 „Przeor 
Paulinów", czyli „Obrona Czeatoohowy", obraz histo
ryczny w 5 aktach Juljana ż Poradowa; wieczorem 
o godzinie pół do 8 „Piękna Helena" operetka w 3 
aktach Offenbach’a; jutro w poniediiałek „Królewicz", 
komcdja w 4 aktach Edwarda Lubowskiego; we 
wtorek po raz pierwszy „Wnjaszek Karola", 
krotochwila w 4 "ktach z angielskiego B. Johnson’a 
(dalszy ciąg „Ciotki Karola"); w środę po raz 
trzeci „Ftólewicz", komedja w 4 aktach Edwarda 
Lubowskiego; we czwartek „Dzwony z Cornewille", 
operetka w 4 aktach R P la iq te t’a : w piątek
Wielkie Oratorjum „Slnby Jana Kazimierza" przez 
M. Sołtysa; w sobotę po raz ostatni przed wyjazdem 
do Krakowa „Sztygar", (Der Obersteiger"), operetka I 
w 3 aktach Karola Zeller’a. ■

T e a t r ,
(„Królewicz, “ komedja w 4 alitach Edwarda L u 

bawskiego).
Autor wczorajszej premiery należy do rzędu 

pisarzy dram atycznych, którzy obok wrodzonego 
talentu, odznaezają się sporą dozą wytrwałości i za
miłowania dla obranego zawodu. Zalety te do
zwoliły Lubowskiemu nietylko nie dać się obała- 
mucić zawistnej nieraz krytyce — zwłaszcza 
warszawskiej — ale i przetrwać i przełamać 
przeszkody, stwarzane przez nie zawsze sprawie
dliwą opinję publiczną. Benjaminkiem tej osta
tniej, zwłass cza a  nas, nie by ł Łabowski nigdy, 
a że tak  jest, dowodem fakt, iż od la t wielu ża
den z jego większych utworów nie przedostał 
się na deski naszej sceny. Jeżeli jednak pauza 
ta musiała wywołać pewne zobojętnienie dla au
tora, to tem większym jest dzisiaj jego tryumf, 
tem  większe zadosyćuczynienie za ita  wytrwa
łej, mozolnej i sumiennej pracy.

„Królewicz", otwiera zdaniem mojem w dzia
łalności twórczej Łabowskiego nową e rę , erę, 
w której talent jego zakwitł w całej pełni, a 
doświadczenie zdobyte dozwala mu podać nam 
rzecz prawlziw ie skończoną. Komedja ta, w y
stawiona wczoraj po raz pierwszy na naszej sce
nie, odznacza się trzema wielkiemi zaletami. Ma 
bajkę jędrną i konsekwentnie przeprowadzoną, 
myśl przewodnia jest o głębokim, a na prawdzie 
życiowej opartym —.kroju, wreszcie całość ujęta 
je it w wytworną formę i technicznie doskonale 
urobiona.

Królewiczem jest benjaminek rodziny zamo
żnej Martinów — lecz nie jest to benjaminek 
w zwykłem tego słowa znaczenia i to tak  da
lece, że uczyniłbym naw et zarzut autorowi, iż 
kreśląc tę postać, poszedł troszkę za daleko tak  
iż Filip zakrawa nieco na Hamleta, a hamleto- 
weść ta jego — zwłaszcza w otoczenia i na tle 
życia p a r  excellence mieszczańskiego, nie konie
cznie harmonijnie odbija. Lecz, że autorowi cho
dziło o przedstawienie nam okazu człowieka, 
któremu życie dało poznać tylko róże, za
chowując kolce dla innych, człowieka, który 
po nad swą wolę innej nie znał, człowieka 
wreszcie niepozbawionego mimo to do pewnego 
stopnia serca i rozumu, a jedynie zdziwaczałego 
i jakby  zaskorupionego w złocistej szklącei się 
bani, w jakiej go stosunki zamknęły, reznmiem, 
że nadanie m a cechy o całe niebo wyższej nad 
jego otoczenie, jest do pewnego stopnia uspra
wiedliwione ; — wszak „królewiczem" zwano 
Filipa w domu i za domem. T aki „królewicz"— 
powie nie jeden — jest rzadkością, fenomenem. — 
Praw da odpowiem, ale ileż jest natomiast „kró
lewiczów " w gorszym gatunku? Różnica zaś 
cała między nimi ta, że Filip jest typem w yi
dealizowanym, inni jego reprodukcją. Jeżeli zaś 
ów wykwintny światowiec, rycerski ulubieniec 
kobiet, jeżeli ten Filip, wykolejony wprawdzie, 
lecz nie z grunta zepsuty człow iek, w zaraniu 
już życia wyczytuje na złotem wysłanej mu dro
dze owe Mane Tekel Fares, cóż za los czekać 
musi fych przeróżnych bóujaminków i „króle
wiczów" minorum gentiumu, którzy pozbawieni 
jego zalet, błyszczą na firmamencie rodzinnym 
lab społecznym przez cza4 jak iś?  Giną jak  me
teory, poc ągając za sobą w otchłań szczęścia, 
honor, a nieraz i życie całych rodzin...

Lecz oto i teza najnowszej komedji Lubo
wskiego, — teza, przyzna każdy, choć może nie no
wa, lecz nader żywotna wśród dzisiejszych zwła
szcza stosunków Życiowa prawda tryska z niej, 
a nie jeden ojc/eo, nie jedna m atka patrząc na 
swą dziatwę, wspomni na przenikające na wskróś 
serce i duszę słowa modlitwy starego Martina, 
ojca Filipa, w chwili, gdy ten staje do śm iertel
nego zapasa z człowiekiem, którem u uwiódł żo
n ę : „ B o ż e ,  T y  n a m  d a j e s z  d z i e c i  i k a 
ż e s z  s i ę  m o d l i ć  z a  i c h  s z c z ę ś c i e ,  a 
d z i ś  j a k ą ż  m a m  m o d l i t w ę  z a n i e ś ć  d o  
s t ó p  T w o i c h ! ? "

Scena ta, końcowa trzeciego aktu, należy 
do najpiękniejszych w sztuce i wywołuje potężne 
wrażenie. Artyści nasi pp.: Ż e l a z o w s k i  (K ru
cki) i C h m i e l i ń s k i  (Martin) odtworzyli ją 
też z całym  pjetyzmem i zasłużyli sobie słusznie 
na Erczere i gorące uznanie.

Ża i kobiety nie m ałą w żyoia F ilipa ode
grały rolę, nie potrzeba dowodzić. K tórą spotkał, 
starał się ją  posiąść i co ciekawe, nie z proBtej 
rozpusty, ale... dla zabicia czasu — prawdziwej 
też miłości serce jego nie zaznało nigdy. W  do
mu jego rodziców, traktowana prawie jak  druga 
ich oórka, przebywa p. H enryka K rucka, żona d y 
rektora fabryki Martinów. Kobieta ta, także tro
chę wykolejona — wyszła za mąż bez miłości, 
za człowieka prawego w całem tego słowa zna
czenia, ale nie licującego z ideałem mężczyzny, 
jak i sobie wymarzyła. Cóż więc naturalniejszego, 
ze pociągnięta urokiem zagadkowego, lecz pię
knego i wykwintnego młodzią la , rzuca się na 
oślep w jego otwarte ramiona... Lecz jeżeli po
przednie miłostki F ilipa przebrzmiały jak  echo 
leśne, niepozostawiając po sobie żadnego śladu, 
ta ostatnia pociągnęła fatalne dla obojga skutki. 
Oto w chw li najgorętszych obopólnych zapałów 
dowiadrją się kochankowie, że mąż zapobiegli
wością swą i pracą uchronił rodzinę Martinów 
nietylko od ruiny majątkowej, ale i uratował jej 
honor.

Uczciwy w gruncie Filip, uozuwając całą 
ohydę swojego położenia, chce zerwać. Niestety 
opamiętanie przychodzi za późno. Rozkochana 
H enryka nie chce o zerwania i słuchać — a 
doprowadzona do rozpaczy postępowaniem F i
lipa, który jakko!w 'ek działał w dobrej wierze, 
złą jednak ku temu obrał drogę (małżeństwo 
z baronówną), w yrnaje wszystko mężowi. Spro
wadza to katastrofę, kończącą się gruntownem 
zachwianiem dotychczasowej egzystencji Filipa, 
a oto jak  żegna m a tk ę :

„Matko, matko, raz nareszcie muszę ci otwo
rzyć oezy. Ty patrzysz zawsze na mnie, jak  na 
dziecko swawolne i rozpieszczone, którego swa
wola nie szkodzi nikomu. Ale jeże]1 wczoraj 
byłem jeszcze takim m arnym  chłopakiem, dziś... 
dziś jestem nędznikiem... I  powiem ci dlaczego. 
K iedy ujrzałem  tam  na placu człowieka z krw a
wiącą raną, z trupio bladą twarzą i kiedy po
myślałem, że przyszedłszy do siebu  ujrzy tę 
nieszczęsną, zadrgneło we mnie straszliwie. 
Mogłżem to uczynić i jak  do tego doszedłem — 
jak  na Boga ? Nie byłoż we mnie serca, honoru, 
kropli krwi s z la c h e tn e j ..............................................

P rzeklętą i przebrzydłą była moja prze
szłość, więc postarać się muszę, abym ją  zatarł. 
A  na to trzeba mi tego, czego mi aciąd  brako
w a ło .. pracy c ię ż k ie j ...................................................

A  gdy mi ręce w tw ardym  znoju zgrubieją, 
gdy zapomnę czem byłem, a poczuję się innym, 
wtedy powrócę do was..."

„Straciłam  syna!" woła zrozpaczona 
matka.

„Nie... teraz go dopiero odzyskasz" — po
praw ia ojciec.

Obok tytułowej postaci Filipa, bardzo zrę
cznie i dosadnie kreślone są inne osoby, w sztu 
ce udział biorące; w pierwszym rzędzie oboje 
Kruccy, pani Martin, baronówna i Koziołkie- 
wicz. Nieco słabiej wydaje mi się urobioną po
stać starego Martina. Udział, jaki on bierze w 
przebiega wypadków, i stanowisko jakie zajmuje, 
tak zwłaazcza rozumne, szlachetne i wzniosłe, 
napawa mi bowiem pytanie, dla czego dawniej 
zajmował widocznie inne, skoro nie zdołał syna 
wychować w tych zasadach, jakie sam wyznaje. 
Przez słabość dla żony — dla braku  czasu, po
święconego wyłącznie staraniom o powiększanie 
m ajątku?

Zapewne —  lecz w każdym razie za mało 
te powody są w utworze zaznaczone i wyjaśnio
ne i widz musi patrzeć z pewnem niedowierza
niem na ojca Filipa.

 ̂Lecz, źe to pięknej całości wcale nie 
p3aje a przeciwnie nadaje sztuce ton wzniosły 
i wysoce harmonijny, zarzutu ztąd autorowi 
czynić nie można. Rolę M artina odtworzył b ar
dzo ładnie — ja k  już wyżej podniosłem, p. 
C h m i e l i ń s k i .  Pani M artin, typ kobiety po
wodującej się jedynie sercem, wyszła w inter
pretacji p. C . c h o c k i e j  taką, jak ą  sobie ją  
autor tylko mógł życzyć. U talentowana ta  i ita- 
ranna artystka wlała w nią wiele ciepła, wiele 
szczerej prostej rzewności kobiety, k tóra po 
nad wszystko tylko kochać umie. Niewielka sto
sunkowo, ale dość trudna role Kruckiego przy
padła w^udziale p. Ż e l a z o w s k i e m u ,  który 
oczywiśeie wykonał ją z całym artyzmem, na 
jak i go st«ć, żonę zaś jego H enrykę odtworzyła 
p. S t a c h o w i c z o w a w sposób ja k  najzu
pełniej dodatni i odpowiedni. Sądzę tylko, że 
nieco za mało uwydatniła palący ją  ogień ko
biety, wołającej do kochanka „oczy moje są 
pełne ognia — a usta dyszą rozkoszą"...

Epizodyczne postacie Koziołkiewicza, K ry- 
styny, baronówny, Rupniewicza i innych wyszły 
zupełnie poprawnie w interpretacji pani K w i e 
c i ń s k i e j ,  zawsze miłej i pełnej wdzięka apa
rycji, eleganckiej p. B e d n a r z e w s k i e  j i pp. 
H i e r o w s k i e g o ,  F e l d m a n a ,  K l i s z e -  
w s k i e g o  i R u s z k o w s k i e g o ,  który ostatni 
zwłaszcza zasługuje na zupełne uznanie za stwo
rzenie wybornego typu tego wyzyskiwacza pie- 
czeniarskiego, Koziołkiewicza. O przedstawicielu 
„Królewicza" nie wiele niestety mam do powie
dzenia, choć właściwie główna część sprawozda- 
ma powinnaby jemu być poświęcona. Ażali 
p. W o s t r o w s k i  ma talent i nerw sceniczy 
czy nie, o to sprzeczać się nie będę, gdyż za 
mało jeszcze znam go ze sceny, że jednak arcy- 
trudnej roli F ilipa nie podołał, to więcej jak pe- 
wne. Nie będąc ani nauczycielem gry scenicznej 
ani instruktorem teatralnym , jeno prostym wi
dzem, który ma zdać sprawę jedynie z tego co 
widział, niebędę się wdawał w wywody — które 
zresztą wym agałyby zbyt wiele miejsca — dla 
czego tej roli nie podołał, i jak  powinien był 
grać, aby odpowiedział intencjom i założeniu au
tora. C graniczę się do wzmianki, że zdaniem 
mojfcia już sama indywidualność p. W  os t r o 

j k i  e g o  i całe jego wzięcie nie nadają się do 
tego, aby mógł odtwarzać z powodzeniem typy 
w gaście Filipa. Nie mogę natomiast odmówić 
młodemu artyście wielkiej staranności i wido
cznych usiłowań, jakich dokładał, aby wyjść ja
ko tako zwycięsko z powierzonego mu zadania.

Nie zwykłem nigdy mięszać się w mych 
sprawozdaniach do wewnętrznych spraw dyrekcji, 
sądzę jednak, że w tym wypadku nie weźmie 
mi nikt za złe, gdy podniosę wyjątkowo, iż rolę 
królewicza należało oddać w inne, bardziej do
świadczone ręce.

Eksperym enty takie bywają bowiem cza
sem niebezpieczne, szkodzą autorowi, aktorowi, 
a pożytku nie przynoszą żadnego.

Zew nętrzna szata, w jaką wczorajszą p re
mierę przystrojono była wcale powabna, a reży- 
serja spełniła godnie swoje zadanie. N ikt.

Z Izby sądowej.
(Zamordowanie sony.)

Stanisławów 15. maja.
Doia 13. i 14. bm. toczyła się przed tut. są

dem przysięgłych rozprawa karna przeciw Fedorom 
Hrycakowi o zbrodnię morderstwa, dokonanego na 
własnej żon.e. Sprawa przedstawia się jak następuje: 
Fedor Hrycak ożenił sie przed dwoma laty z Je irdo- 
chą, a nie mając własnego majątku, przystał do go
spodarstwa swej żony. Pożycie ich było złe, bo 
Jewdocha bvła trzeźwą, muralną i pracowitą, a on 
leniwy, pijak, trwonił grosz żony i bił ją w dodatku. 
Nic więc dziwnego, źe straciwszy w końci1 cierpli
wość nagnała go Jewdocha w jesieni z. r. Fedor 
przez zimę praoował w lasach w Worochcie, na 
wiosnę wróoił do Krasny i postanowił zapytać żonę 
stanowczo, czyli z nim żyć będzie, a gdyby się a» 
to nie zgodziła, zamordować ją. Udał się pod wie
czór do Jewdochy, a gdy odmówiła jego żądaniu, 
uderzył ^ą w twarz; powalił aa przypiecek i trzymał 
tak długo i silnie za gardło, aż był pewnym, że nie 
żyje. Następnie, ohcąc upozorować śmierć żony, wsu
nął zwłoki jej głową do pieca, wstawił obok miskę 
rozrobionej gliny, zerwał też komin nad piecem, są
dząc, ze każdy mniemać będzie, że śmierć nastąpiła 
przypadkjWo, podczas wyprawiania pieoa glina. Są
siadka i przyjaciółka Jewdochy, znalazłszy nazajutrz 
zwłoki je’ w piecu, zawiadomiła o tem naczelnika 
gminy, kti y podejrzywając odrazu Fedora, doniśsł 
o całem zdarzeniu żandarmerji. —  Fedor Hryeak
przyznał się do wszystkiego tak w śledztwie, jak i
podczas rozprawy, a przysięgli potwierdzili jedno
głośnie zadene im pytanif w kierunku zbrodni mor
derstwa Na podstawie tego werdyitu, zasądził try
bunał, :tóremu przewodOiezył radoa Kom&raicki,
Fedora Hrycaka na śnL&rć przez powieszenie.

Trzeci to już wyrok śmieroi, który zapadł w tej 
kadencji.

Rada państwa.
(Telegramy „Dziennika Polskiego*).

Wiedeń 16 maja. (Z  izby posłów). W czoraj
sze posiedzenie zaznaczyło się na długo w dzie
jach monarchji przez przyjęcie w drągiem  czy
taniu reformy podatkowej.

€
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Dyskusja toczyła się przed pustem. ław ka
mi. Po nużącej i jałowej mowie Młodoczecha p. 
S c h w a r z a  p. D. A b r  a h a mo w i c z zwal
czał rozmaite popraw ki, które w trakcie dysku- 
■ji wniesiono, w szczególności odwołując się na 
doświadczenia z podatkiem osobisto-dochodowym 
w Niemczech. D owodził, ie  dodatki do tego po
datku obciążałyby w pierwszym rzedzie tych, 
którzy posiadają dochód od 700 do 1600 zł-, 
nadto zamożniejsi opuściliby miasta, w których 
zaprowadzonoby dodatki, k iedy przeciwnie kl ja 
średnia przywiązana jest do miejsca pobytu. 
Mówca w końcu znów powraca de wniosku p. 
K  a i z 1 a, odnoszącego się do podatku grunto
wego i walczy przeciwko niemu nie j argu 
mentami, ale opowiadając jakieś facecie. Sens mo
ralny byłby, że nie wypada posłom czynić wnio
sków, które zyskują ogólny poklask, czyli wnio
sków tak  zwanych popularnych.

Po wyczerpującem i rzeczowem przedsta
wieniu rzeczy przez min. B i l i ń s k i e g o  przy 
jęto  całą ustawę w długiem czytaniu. Trzecie 
czytanie nastąpi po uchwaleniu ustawy o ka ta
strze gruntowym.

Wiedeń 16. maja. K o m i s j a  p o d a t k o w a  
przyjęła UBtawę o odszkodowaniu Wiednia przez 
udział w podatku konsumcyjnym za obciążenie 
spowodowane reformą podatkową.

Wiedeń 16. maja. W  razie przyjęcia ucią
żliwej dla w ię k s z y c h  miast U B taw y o s w o js z c z y -  
źuie, nastąpić ma znaczniejsze ich, a przede 
wszystkiem W iednia odszkodowanie.

Wiedeń 16. maja. N . W. Tagblatt dowiadu
je  się, iż ustawa o pensjach dla wdów po urzę- 
inikach otrzym ała już sankcję cesarską.

Wiedeń 16. maja. Minister B i l i ń s k i  
oświadczył wczoraj w izbie, iż w jesieni przed
łoży ustawę o odszkodowaniu gmin za ściąganie 
podatków.

Wiedeń 16. maja. {Z  izby posłów). N a dzi- 
siejszem posiedzeniu obraduje izba nad ustawą o 
gwarectwach górniczych. Izba jest tak  pustą, 
iż każdej chwili grozi brak  kompletu.

Sofja 16. maja W czoraj po południu wrę
czyli reprezentanci Austro-W ęgier, Rosji, W łoch, 
Anglji, Niemiec, Grecji i Belgji na  uroczystej 
audjencji księciu Ferdynandowi listy uw ierzytel
niające.

Ateny 16. maja. Następca tronu odjechał do 
Moskwy.

Telegramy .Dziennika Polskiego'.
Wiedeń 16. maja. StaroBta F  r i e b e i s 

trzymał tytuł radcy namiestnictwa.
Wiedeń 16. maja. Dzisiaj ogłoszone zostało 

cesarskie zatwierdzenie S t r o h k a c h a  bur
mistrzem. Zaprzysiężenie nastąpi we wtorek.

Wiedeń 16. maja. Wiener Ztg. ogłasza kon
cesję na budowę kolei lokalnej Borki Wielkie- 
Skałat-Grzymałów, dalej publikuje sankcjono
wane ustawy o sprzedaży na ra ty  i o płacach 
urzędników przy uniwersytetach i bibljotekach.

Wiedeń 16. maja. Irb a  nandlowa postano
w iła zwołać ankietę pracodawców, aby uzupeł
nić i poprawić m aterjał zebrany przez ankietę, 
zwołaną w celu pow ięcia dokładnych wiado
mości o pracy kobiet.

Berlin 16. maja. Do parlam entu weszło do
datkowe żądanie kredytu w sumie 250.000 
m arek na reprezentację Niemiec podczas uro
czystości koronacyjnych w Moskwie.

Rzym 16. maja. Agenzia S te f ani ośw.idcza, 
pogłoski o pertraktacjach z Menelikiem są 

fałszywe.
Budapeszt 16 maja. B a n f f  y odpowie dzi* 

liaj na interpelację w sprawie spalenia chorągwi 
ręgierskiej w Belgradzie.

Budapeszt 16 maja. W  encyklioe do bisku
pów węgierskich przypomina papież o historycz
nych obowiązkech W ęgier względem katolicyzmu 
i domu Habsburgów.  _______________

Wiedeń 16. maja. Koncepista kolei państwo- 
stwowych dr. Józef M u o z k o w s k i  i adjuokt pro- 
kuratorji skarbu Antoni R o z w a d o w s k i  mianowani 
prowizorycznymi sekretarzami prokuratorji skarbu we 
Lwowie.

Wiedeń 16. maja. Przy losowaniu 3°/0 listów 
towarzystwa kred. ziemskiego (Bodencredit) padła 
główna wygrana na s. 847 n. 7, druga na s. 3003 
n. 86.

Węgierskie losy premjowe: główna wygrana
s. 1656 n. 31, druga s. 2706 n. 46, trzecia s. 3668 
n. 5.

Węgierskie losy liypoteczne: główna wygrana
s. 2315 n. 28, druga s. 57 n. 51.

KrakOW 16. maja. Dzisiaj o godzinie wpół 
do trzeciej przybył tutaj książę Ludw ik baw ar
ski incognito pod nazwiskiem hr. Leutstetten. 
Książe razem ze świtą zwiedzi jutro Wieliczkę, 
oraz osobliwości Krakowa. Odjeżdża Btąd w po
niedziałek rauo.

Wiedeń 16. maja. W ybory wiceburmistrzów 
m. W iednia odbędą się we wtorek.

Wiedeń 16. maja. Nuncjusz msgr. A g i  i a r- 
d i złożył wizytę prezydentowi ministrów hr. 
Badeniemu i wręczył mu pismo' papieskie do 
biskupów węgierskich z powodu millenium, wy
konując w ten sposób specjalne życzenie pa
pieża.

Trydent 16. maja. Zapowiedziany na wczo
raj koncert, który chciało dać wiedeńskie to
warzystwo śpiewackie urzędników kolejowych 
na cele dobroczynne, nie przyszedł do Bkutku, 
gdyż dyrekcja teatru  nie chciała odstąpić sali, 
jakkolw iek w programie koncertu były oprócz 
niemieckich także włoskie pieśni, a także za
rząd miejskiego funduszu ubogich odrzucił pro
pozycję komitetu urządzającego, iż konceit ten 
odbędzie się na dochód ubogich Trydentu. Mię
dzy Niemcami tutejszymi panuje z tego powodu 
wiolkie wzburzenie. O rgan liberałów włoskich 
Alto Adige gratuluje miastu, że takie stanowisko 
zajęło.

Rzym 16. maja. W  parlamencie wnieśli de
putowani G a l i i  i I m b r i a n i  interpelację, 
w której żądali wyjaśnień co do krwawego zaj
ścia, jakie miało miejsce między austr„uckimi 
rybakam i z Noraglii a włoskimi. Austrjacoy 
rybacy mieli napaść włoskich i k ilku  z nich 
pokaleczyć. Na tę interpelację odpowiedział mi
nister spraw zagranicznych ks. Sermoneto, że 
rząd austrjacki przedsięwziął już energiczne za
rządzenia celem utrzym ania porządku. Dwudzie
stu sześoiu mieszkańców Novaglii uwięziono, 
ranni Włosi wytoczyli do sądu skargę o od
szkodowanie, a śledztwo postępuje szybko. 
W dr -żenie dalszej akcji uważa rząd za niewła
ściwe, gdyż rząd "ustrjacki spełnił sw ą po
winność.

Stambuł 16. maja. Sułtan cofnął rozporzą
dzenie, którem powołał tu  A b d a l  K e r i m a  
baszę, przeznaczonego na następcę gubernatora 
K rety Turkhana baszy.

W  sferach dyplomatycznych mówią, że Porta 
zamierza za kilka dni już zwołać napowrót sejm 
kreteński.

Dwaj oficerowie sztabowi i dwaj sędziowie 
śledczy, którzy prowadzili śledztwo w Maraszu, 
wysłani zostali do B iredżyka nad Eufratem , aby 
dwa kościoły przemienione na meczety, oddać 
napowrót na użytek chrześcijan. W ten sposób 
usunięte zostanie jedno z głównych zażaleń kon
sola angielskiego F i t z  M a u r i c e .

Wiedeń 16. maja. Wczoraj stawała przed sądem 
karnym ostatnia serja tych socjalistów, których are
sztowano za awantury wyprawiane w Praterze w dniu 
1. maja. Dziewięciu zasądzono na kary od jednego 
tygodnia aresztu do 18 miesięcy więzienia, a trzech 
uwolniono.

Cadenobbla (nad jeziorem Camo) 16. maja. 
Książe Meiningeński, który tu przybył onegdaj z Flo
rencji, w drodze z dworca do wili Carlotty, upadł i 
skaleczył się mocno w prawe kolano, skutkiem czego 
będzie musiał długo leżeć w łóżku.

Telegramy giełdowe i targowe.
Wiedeń 16. maja.

Targ zbozowu. Pszenica na wiosnę od — ■ — 
do 7‘06, na jeBleń od 7 0t> do 7’08 owies na 
wiosnę od —•— do — •—, na jesień od 5 "87 do 
5*88, kukurydza od 4*22 do 4‘24, żyto na wiosnę 
od 6 77 do 6*79, na jesień 6'11 do 6 12  rzepak 
zimowy od 10 70 do 10 75, jesienny od — •— do
— •—, pszenica maj-czerwiec 7-06 do *------ , żyto na
maj-czerwiec 6 56 do — ■—, owies na maj-czerwiec 
— ’— do —•— , kukurydza na lipiee sierpieó — •— 
do — ’— .

Spirytus. 15 30 ds 15.50.
Cukier. Cukier smowy loco Ausaig od 15 67*/, 

do 15 72*/a, loco Ołomuniec od 1415 do 15 85 
loco Berno lub Wiedeń, na późniejszą dostawę od 
14'7o do 14'85. Na maj od — •— do — •— .
Rafinada: I. loco Wiedeń od 35‘50 do 36'— II. od 
85-25 do 35 75. Kostki I. od 36 50 do 37-—. 
Kostki II. od 36 25 do 36 75.

N a fta  ca 100 kilogr. kaukaska raf, bez 
beczki loco Tryest transito od 5 '— do 5'20,
galicyjski stand, white loco Wiedeń ód 1 7 — do
17'25, przejrzysta od 17‘50 do 18‘—, „Kaisei 
oel“ ea 18"— do 18 25, amerykańssa od 22"— 
do 22 25.

Tłuszcze ca 100 kilogr. smalec 
krajowy wraz c beczką od 53'— do 
nina biała bez opakowania od 49'—
Łój od 26'— do 2 7 — .

Giełda pieniężna. Wczoraj po 
giełdy wieczo-ncj notowano: Kredyty 353 37, Węg. 
Kredyty 386-50, Anglobanki x57 75. Wiedeński 
„Bankverein“ 139"—, Unjony 293 50, Laenderbanki 
346"—, Sztacbany 3 5 0 —, Lombardy 95 "50, Elbe- 
thale 276 75, Ko.ej północno-zachodnia 267‘50, Ty- 
tuniowe 176-50, Rima 234-25, Alpiny 77-30, Ren
ta majowa 101-40, Węg. renta koronowa 99 05, 
Losy tureckie 56 60, Marki niemieckie 5885 , na 
czerwiec 58 85.

N A D E S Ł A N E .

P i ę k n e  n o g t  i  p i ę k n e  z ę b y  są najważniej
szy n i  atrybutami ozdoby ludzkiej. Podczas gdy jednak 
można być z płask'eni; Isb krzywemi nogami kompletnie 
zdrowym i bardzo dobrze się czuć, zepsute zęby nato
miast powodują bardzo często cielesne cierpienia, mian >- 
wicie zboczenia w trawieniu. Śmiesznem jest więc, że 
wielu ludzi, którzy się ustawicznie skarżą na bele głowy 
i żołądka lub na zepsuty żołądek, radziej zużywają wszel
kie mikstury i wódki żołądkowe, niżby mieli poszukiwać 
przyczyny tych cierpień przedewszystkiem najbliżej, mia
nowicie w swoim apar&cio do żucia. Należy tylko zwa
żyć: Źle pożute jedzenie równie źle bywa strawionem, 
a tylko to nas odżywia, ee strawimy i te dobrze strawimy, 
nMe z a ś  to ,  co  z je m y . Nieda się jednak pomyśleć 
o dobrem trawieniu przy złych zębach. Na dokładnam 
strawien u polega zdrowie, zaś na zdrowiu nasze życie, 
oraz jego używanie. Utrzymanie tedy i pielęgnacja na
szych zębów jest ze wszystkiego najważniejszą i ubolewa* 
mocno należy, że ciągle są jeszeze ludzie, którzy w ogólnej 
swej wygodzie zaniedbują swe zęby. Ludzie tacy są po- 
prostu zbrodniarzami wzg'ędem samych siebie. Jest-te
0 tyle nieprzebaczalnem, że nowa umiejętność wskazuje 
chemiczne środki, za pomocą których każdy może utrzy
mać swą szczękę w dobrym, a w każdym razio w zno
śnym stanie.

Naturalnie, że trzeba do tego użyć dobrego środka. 
Zwykłe czyszczenie mydłem do ust lub proszkiem, jak to 
jest ogólnie zwyczajnem, nie ma żadnego celu. ilożna to 
spostrzedz z tego, iż wieln ludzi, którzy zęby swe eodzień
proszkiem lub pastą czyszczą, mają mimoto uszkodzone
zęby. Często bardzo bywają zęby przez proszek i pastę 
hardziej psute, alkaliczne bowiem mydła do zębów kruczą 
zęby z czasem, przez codzienne zaś czyszczenie proszkiem 
lub pastą, glazura zębów ściera się i staj-t cisńką. Po
minąwszy jednak te szkodliwe skutki, nie mogą proszsi
lub pasty do zębów nigdy zębów od zniszczenia uchronić, 
właśnie bowiem te miejsca, które najłatwiej nagniwają, 
jak tyły zębów trzenowyeh, szczerby i dziury w zębaeh
1 t. bywają przy czyszczeniu proszkiem lub pastą 
niedotknięte. G n i j e  w i ę c  s o b i e  t a m  d a l e j .  — 
Jeżeli się chce utrzymać zęby swa przed gniciem . zepsu
ciem, a więo zdrewo, można to osiągnąć tylko przez co
dzienne konsekwentne używanie p ł y n n e g o  antiseptiku 
Ten przy płukaniu wciska się wszędzie, tak w dziurawe 
zęby, jak i w szczerby w zębaeh, na tyły zębów trzono
wych i t. d. Odol jest, jak to ponownie naukowo stwier
dzono, bezwarunkowo przewyższającym wszystkie znane 
środki do czyszczenia zębów, gdyż, nienaruszając zębów 
w najmniejszem, godzinami.w ustach działa, i dłużej usta 
odolizuje. Należy tedy rozpocząć konsekwentną codzienną 
pielęgnację ust za pomocą Odolu. — W i e l u  b ę d z i e  
n a m  p o t e m  za  t o  w d z i ę c z n y m i .

wiepriowy
53 50 słc- 
do 49-50

zamknięciu

Berlin 15. maja. Giełda -wczorajsza wieczorna: 
kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
kurs porównawczy wiedeński, ak cwaną Wiener 
P a tita t). Kredyty 221 50 (353 86), sztacbany 
149 10 (350*44), lombardy 41 25 (96 27), Disoonto 
206 75 Usposomenie słabee.

Frankfurt 15 maja. Giełda wczorajsza wie- 
ozorna, kursa końcowe. ( W  nawiasie podane cyfry 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak zwanB 
Wiener Paritdt). Kredyty 300'— (353 69), sztac
bany 300.87 (349-86) lombardy 83 25 (96 56)
Laura 15410, Harpener 154 90, Disconto 206 70. 
Uspesobienis spokojne.

Specjalista w c w M  tałąlka. t a l  i wjtrrtj 
Dr. Eugenjusz Kozierowski

po odbyciu specjalnych studjów w klinikach 
wiedeńskich, berlińskich, tudzieś poliklinice prof. 
M iartiusa w Rostoku, mieszka przy ulicy K o
pernika 1. 3, I. piętro i ordynuje od godziny 

9 —10 rano i od 3 —5 popoł. 1857 i —23

Laski i parasole
zupełnie świeży transport otrzymali i  polecają •MotyMi i Krzysztof sti

plac Marjacki 1. 6.

M. Jonasz
DOM BANKOW Y I  K A N TO R WYMIANY

we Lwowie, ulica Jagiellońska L 3,
k u p u l*  i s p r z e d a j e  w s z e lk ie  p a p ie ry  w ar>  
te ś o io w e , io sy  i m o n e ty  po ■ ą j t a ś u y n

k u r e i e  d z i e n n y m

P R O M E S Y
do wszystkich ciągnień

U b e z p i e c z e n i e
losów od straty przez wylosowanie al p a ri

Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli. 
ozenia jakiejkolwiek prowizji.

Na los, zakupioHy w tym kantorze, padła główna wy
grana w kwocie 50.000 zł. w.

V
!! Odróżniajcie prawdę od blagi 11

Dwa medale zasługi otrzymał S. W. Nlenojowskl za 
wyrób znakomitych tutek nieklejanych ! — Takiem 
odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczyci* się 
nie może, poleca się również tutki klejone z pra
wdziwego papieru egipskiego. — Proszę żąda* tutek 

Niemojowskiego!! Wszędzie de nabycia.

I
Dr. Włodz. Hanakowski

ordynuje od I. m aja
w Cieplicach czeskich (Teplitr Schónau) w domu 

„Haus-Oesttrreichu. 3459 1—6

Dr. Tadeusz Węclewski
lekarz szpitala powszechnego

o r d y n u j e  o d  3 .  d o  5 ,  p o p o ł .
lólO u l. P ie k a r s k a  l. 2 1  A .  1—5

Belgijskie kapelusze
miękkie, lekkie ja k  piórko, bronzowe, popielate 

trepp . czarne
etrzymał :

Marcin Muller
plac Halicki 1. 14 (obok Banku hipotecznego).

Wszeoh nauk lekarskich

Dr. Kazim . PodlewsM - £
specjalista w chorobach skórnych i weoerycznych były 
lekarz kil ko letni i operator na klinikach prof. Fourniora 
i £jsnier w Paryżu, Lassara w Berlinie i Kapositg# w 

Wiedniu.
Ordynuje od I I .  do 12. I *>d do 5.

ul, Ołiorążczyzny 1. 16.
Dl* kobiet i mężczyzn osobne poczekalnie.

■ g

najlepszy napój stołowy i  orzeźwiający,
wypróbowany przy kaszlu, słabośelach 

gardlanych i katarze żołądkowym.

H e n r y k  W e t t o n i ,  w  G ie a sh b b lu  
S a u e rb ru n n .

S kład  wina Chassalng jest we wszystkich 
aptekach, szczególniej u pp. M ikolascha, H acke
ra , Sklepińskiego, Wewiórskiego i Ehrbara. 

TEA TR hr. SKARBKA.
D z i ś :

Popołudniu o godzinie 3 ciej.
P r z e o r  P a u l inó w

czyli Obrona Częstochowy 
dram at historyczny a XVH . wieku, w 5 aktach, 

napisał JuljuBZ Mars i  Poradowa.

Wieczorem o godzinie pół do 8 mej.

Piękna Helena
operetka w 3 ak tach  Jakóba Offenbaoha.

Jutro  „Królewicz" komedja 
Łabowskiego.

4 aktach E.

molom
daje najlepszą ochronę,H o l a  p r e z e r w a t y w a  p r z e c i w  m o le  ,

aby suknie zimowe, futra, meble i t. d. oehronió przed ^ d s w y c ^ j  j k o .  
dliwem gnieżdżeniem eię molów; złożoną jest ona
eyeh i niezawodnyeh specyfików tak, i e  m e i u a  S ie  z u p e ł n i e  s p o  

h o j n i e  i j i u i c l ó  n a  j e j  p e w n y  a f e n te n .
Prawdziwa do naby.ia w e  L w o w ie  u panów: P. Mikolascha 

a p t ,  Zygm. Ruekera apt., Alojzego Hubnera droguerji Rynek 1. 38, apt. 
Geilhofera i u Karola Bayera, ul. Krakowski. 1481 1 - 3

L. 80.
1450 1 - 1

O G Ł O S Z E N I E K O N K U B S U
przy krajowej szkole ogrodniczej

udzielanie nauki ogrodnictwa

roezaa w kwocie G00 zł. a. w. (1200

dokładną znajomość

W celu obsadzenia posady inatrnfctor 
w Tarnowie rozpisuje się niniejszem konkuis.

Głównem zadaniem instruktora jest praktyczne 
i pomoe kierownikowi w wychowywaniu uczniów,

Do posady tej przywiązana jest płaea 
koron austr.) i wolne pomieszkanie kawalerskie.

Chcący się ubiegać o powyższą posadę winni wykazać 
jeżyka polskiego i przedłożyć Wys. Wydziałowi krajowemu :

1. Świadectwo uzdolnienia do zajmowania niaiejszej posady.
2. Metrykę urodzenia.
3. Dokładny życiorys.
Pierwszeństwo w otrzymaniu będą mieli ci, którzy, prócz gruntownych wiado

mości fachowych, wykażą się znajomością układania i wiązania bukieto
Todania należycie udokumentowane wnosić należy za pośrednictwem Dyrekcji 

kraj. szkoły ogrodniczej w Tarnowie do Wysokiego Wydziału krajowego we Lwowie 
aajdalej do 15. czerwca 1896 r.

Z  D yrek c ji k ra jo w e j szkoły  ogrodalcssej 
w Tarnowie, dnia 24. kwietnia 1896 r.

M a c ia sze k .

KLYTHIA DLA UTRZYHAB1A 
SKODY

UPIĘKSZENIE 
i WYDELIKATNIENIE 

C E R Y
Najbardziej elegancki puder toaletowy balowy I talonowy

b l a t y  i  r O ż o w y , albo ż ó ł t y .
Cbsaiozals anallzswony I azsasy przez
POHLA, C. K. PROFESORA WE WIEDNIU.

PUDER
PP. J. J.

Cena puszki zł. 1.20.
Rozsyłka za pobraniem 
lub poprzedniem przysła

niem pieniędzy.

Pisma i  uznaniem % najlepszych sfer dołączone są do kaidej puszki od

Gottlieha Taussig,
mydeł taalatowyoh. 
W o liz  '

C. k. Nadworsego dostawcy I fabrykaoto dollkatnyoh 
S k ł a d  g łó w n y  p e r f u m e r y j : w  W ie d n iu ,  I .  W o l i z e l l e  n r .  3 .

Do nabyoia w e  L w o w ie  u Z. Ruekera apt., Jana Dziewońskiego, Stanisława Gabryela, Alojzego Hubnera, 
Kanezyńskiego i Oberskiego, Włodka i Krajewski go, O. T. W insklera i Syna; w  T a r n o w i e :  Moritz Fieisoher 
junior; W P r z o m y f t in :  M. Bartsehan, Adolf Spaehner i we wielu aptekach, perfumeriach i droguerjach.

połażony w uroczej nodkarpaekiej okolicy wśród lasów szpilkowych (410 mtr n. p. ta. 
poleca znane za swej »nuteczności szczawy słonojodowe, kąpiele jodow e, borow i

nowe, zimne I zabiegi hydropatyczne, oraz zakład gimnastyki leczniczej.

Specyfik przeciw pluskwom, pchłom 
i robactwu kuchennemu.

Molom i pasożytom zwierząt aomowycn 
t. d.

NaJstrawnieJsza ze wszystkich w6d m inera lnych  
zaw ierających  a rsen  i żelazo. ' OSI

W y ł ą c z n a
w y sy łk a

Wiera-
Taca arsen i żelazo
 kwBOŚNII

na

c a łą  ziem ię
przez

H E N R Y K A  M A T T O N I E G O
Tuchlauben 1 4 -1 6  W I E H M siim ilianstrasse 5

2 ^ 2  1 __ 1 0  W . l d p r e t m a r k t  5 .
K a r ls b a d , F r a n c e n s b a d .  — M a tto n i  i  W ille , B u d a ^ ^ z t .

Działa zadziwiająco! Zabija niedościgle!

209 1—8 Wypalone na korku :

N aturalna BILINER  
SAUERB RUNN.

Bilińska Szczawal
s i l o y  z d r ó j  s o d o w y

(w 10.000 częśei 33.1951 ezężci dwu węglanu sody).
O d  d a w n a  z n ^ n e  z d r o j e w l s k o ,

z d r o j o w i s k o ,
d y j e t e t y o z n y  i o r z e ź w i  a j  ą e y .z n a k o m i t y  n a p ó j

Składy we wszystkich handlach wód mineralnych

I ‘W  O N I C Z
Zi.kład zdrojowo-kąplelowy I klimatyczny

Urządzenia wzorowe, wszelkie wygody, dobre restauracje, tanie wiktuały, zdrowe 
czyste powietrze i wyborna woda źródlana do picia.

Ni sezon 1896 r. przybywa 1 dom mieszkalny o 44 pokojach.
Nadto idnowiono gruntownie urządzenie łazienek klasy I. rozszerzono znacznie, 

oświetlenie elektryczne Zakładu i zakupiono znowu wielką nosć nowych mebli i t. p . 
Lekarzem zdrojowym jest dr. Kl. Dębicki (Lwów, Piekarska 8).

ezon trwa od 20. maja do końca września.
W czasie od 20.czerwca do 20. sierpnia nie przyznaje się uwolnienia od taksy 

zdrojowej; przed 20. ezerwea i po 20. sierpnia są ceny mieszkań znaeznie zniżone.
Bezpośrednie połączenia kolejowe z Krakowem i Lwowem ze stacji Iwonicz — 

poczta i telegraf w samym Zakradzie.
Broszury ze szezegółow'-m opDem, podaniem wskazań leczniczych i eennikiem 

rozsyła opłatnie, tudzież wszelkie zgłoszenia załatwia. 1457 1 - 9
D y r e k c ja  Z a k ła d u  zd ro jo w o  ką p ie lo w eg o .

N a j l e p s z e j  m a r k i

G A E D K E G O
C A C A O

O)do -

»
207 1—11 d o u t a ć  m o ż n a  w e i ę d s l e .

N a t a r a l a j  a r o m a t ,,  
n a j w y ż s z a  w a r t e ź ó  p e ż y w a a ,  l e k k a  e t r a w a u i ć .

P .  W . G a e d k e  f t  C le . ,  B e r n o  i  H a m b u r g *

Z s s tę p c a  d la  L w o w a  i W s c h o d n ie j  G a H ij i :~  B . E o th  i S y n  w e  L w o w ie .

i  t
ii9i  i

Wiosenne wiatry i wiosenne

Wschodnią pastę piękności.
Usuwa piegi, pryszcze, wyrzuty i wydelikątnia p! ić.

powietrze, najbardziej przyczyniają się do zniszczenia pici, ażeby un ikn ie tego należy używać w tejże porze:
L i  W  O  W l  A . N  K  A . r  Jedynie do nabycia  w  p erfum erii

T. PILARSKIEGO i Spółki
Błuik 35 centów.

Mydło ze soku białych „ULU".
Jedynie mydło nieszkodliwe i wygładzające wszelkie zmarszczki. 

Sztuka 35 centów.

99
P u d e r  n ie s z k o d l iw y - .

Wychodząc na powietrze, należy twarz lekko zapudrować
pudrem „ L w o w ia u k ą —  Pudełko 60  ct. Lw ów  -  Hotel George. i
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DROBNE OGŁOSZENIA.

r o z m a i  t  t
po l ł /i cen ta  od w yrazu.

T T o u c y p U  i t a  poszukuje adwokat dr
■K. Dunlaezek w Nisku. 394

Q - i - —-^ T T  na wałkach s a m o c z y n -  
3 1  JL t n y c h  płócienne w pas;

i ję)a i? ki.e tanio poleca A . K rzy t to 
fo w ic z ,  we Lwowie, plac Halicki 1. 2.

pokoi t a p e t  na składzik 
o-azyjnie tanio poleca 

A . K r z y s z to f  o w icz , we Lwowie, pl*<
HaJ»ki . 2. 256

3,000

G ą b k i
d mycia powozów duże po 8 centów 
8ztu':,ij również g ą b k t  t o a l e t o w e

poleca handel
ht. Markiewicza

w e  L w o w i e .

TYLKO
W RESTAURACJI

NJiFTUŁY TOHPFERA
u l ic *  T r y b u n a ls k a  1. 12, do m  w ła s n y ,  

m o ż n a  d o s ta ć  c o d z ie n n ie  o g o d z in ie  8, r a n o  
0 ^ *  g o rą c e  ś n ia d a n ia .  

C E J T N I K ;
P ie c z e ń  w ie p rz o w a  z k a p u s tą  . .  . 15 c t.
S ie k a n e  p łu c k a  .  ,  ,  .  • . 12 „
F la c z k i  . .  ,  • .  » •  .  12 „
N ó ik a  c ie lę c a  z c h rz a n e m  . ,  •  . 10 »
K ie łb a s k a  z c h rz a n e m  .  • .  • & n
K a w i o r ...............................................................................15 n
O b ia d  w  a b o n a m e n c ie  .  ,  . • 40  „

W s z e lk ie  n a p i tk i  w  n a jle p s z y c h  g a tu n k a c h  
po  c e n a c h  n a ju m ia r k o w a ń s z y c h ; d la  p e w n o śc i,  
że  p o c h o d z ą  z  m o je j r e s ta u ra c j i ,  d a ję  o d b io rc o m  
z n a c z k i .  N a jle p s z e  W IN A  p o  c e n a c h  n a j t a ń 
sz y c h , p o c z ą w sz y  od  40  c t.  l i t r .

2  w y so k le m  p o w a ż a n ie m
____________ Naftuła Toepfer.

WS z e s a w u f c y  w lJa i nensjonat’(iv c :i
Msrji Biernackiej, najprzyjemniejsze, * J 

■ ■ ~ • -  ło -f-------

Porządne
030by z rozległymi stosunkami, 
.(dajdą bardzo dobry zarobek — 
Oferty pod: „Sehr gut* do ekspa- 

anonsów Schalek w Wiedniu.
m ie j ;  e " ' b y t u .  Cały rok otwarte. Z 
s z i u i a  l is towne. 365

Za  2  z ł .  przerabiam każde najmocniej 
zbite materace zupełnie jak nowe 

Stare kcidry przyimuję do pokryci 
J ó z e f  S c h u s te r , Lwów, Kopernika 7

Bo n n  w średniem wieku. Polka z do 
r rooii świadectwami i rekomendacjami 

obejmie posadę zaraz. J. P. poste 'e s t
Lwóv 378

tr. p ra w ,  rutynowany koneypi«ut 
z egzaminem adwjkaekim, Drzyjmie 

natychmiast stelą posadę lub enwilewą 
substytucję. A diej: K łnaypient Cz«r 
niowue pcs-e r^st. 33?

/ a g r o d a l k ,
\ J  z dobrymi 
posady zaraz.

w sile w ieku, żonaty, 
świaicctwam’, poszukuje 
Łaskawe oferty upr»sz> 

pad 25 główna poczta Lwów, poste re 
stante .

Ko w i l  m u s z y  u l a t a ,  podejmie się
obrabiad większe dobra i prowadzić 

lokomobile; poszuku e p isa ły  ad 1. lipea; 
kawaler. Adres pod lit. A. B. Nr. 47

D z ą d C B  d ó ł* r, teoretycznie wyksrtał- 
A  eony,  rolnik z 22-letnią praktyką 
zdolny zastąpić uczciwie właśoieiela 
w zupełności, obecnie sam usługi wymó 
wił, — poleca się sd 1. lipea 1896. Na 
żądanie może weżeśnisj służyd. VT. Chyó 
ko, Sądowa Wisznia. 267

Mieazkania i akłepy
po 1 cencie od wyrazu.

2 duże frontowe pekoje na I. piętrze ns 
interes do wynajęcia ul. H*Ii«interes do wynajęcia ul. Halicka 1. 7

2 frortowe pokoje na I. piętrze ulioa 
Knleeza 9 A) zaraz de najęaia.

t j j /  I t r z n c h e w l r u  h  willa 4 p<
- 7 3 kuchnie, ogród, razem lub czę

ściowo de najęaia 
si róz wskaże.

ekeje
,IU U« I M f i B  lU l)  i z ę *
ni. Ł j (akowska 15,

O  ę k a w l c z k i  angielskie, damskie 
A  i m»ekis. Spinki, Szpilki do 
kr-W it nsj-owsze. Wyroby skórzane 
poleca po najumiarkowańszych cenach

J A N  C H L E B O W I  I K
ul. Halicka 1. 4, obok kaplicy Boimów.

Uczeń
ukończoną 6 kl. gimns. alna, erajdzie 

koi'zystne umieszszenie w Krościenku 
nad Dunajem obok Szczawnicy -  p ier
wszeństwo uczniowie z paromiesięczną 

oraktyką od 1. sierpnie b. r.

H .S -W
S-r- *=*
*-• o C>

t=t 2

5 H 3  * s  3 * 5 . ?

. 2  ®-#I a  § _
-  s- —<* cs. ~ s  .

N P t  S  O m*e Sg
- ł - a r ° c ,s « j r Ł ą g M  

**.» ,  5* WS-Or-Sf
■** 2C ^  5 d Ń w
S S L * M g - _ . g s * i p

U r z ą d z e n ie  s k l e p o w e  do sprze
dania. Bliższa wiadomeść w ktncc- 

lir ji adwokaia dr. Diamanda, Hiiieka 1, 
we Lwowie. 379

P3 * z n k n j e  a le  u e m i e a z K . u l a
ibiadającego się z 1 0 —12 pokoi, su

chego w ładnem położeniu. Może byś 
takie e .ła  wilia. O ferty : Konrulat 10 
syjski. 330

Korespondencja prywaina.
' S S ,  Wiadcmośei żadne;', trzeba nie

miru sumienia, aby k ,js t*k dręczyć

H A N D E L

i

JANA RIEDLA
WE LWOWIE

poleją najtiD.ej własnego wyrobu

Kos7ai1o salonowe
po zł. l-( b, 1 55, 2 - ,  2'25, 2 50 i 3. 
K o s z u l e  z przodami pikowymi i fał- 

dzikami (zakładkami) po zł. S 75 i 3. 
K o g z n t e  kolorowe, kretonowe i 

csfortowe po zł. 2 60 i 3 75._ 
K o a z n l e  n o c n e  do zł. l ‘55il*90 

ozdobione na wzór ukraińskieh po 
zł. 2 30, 2Łv i 2-75.

K o s z u l e  d l a  c h ł o p a k ó w  po 
zł. J 40 i 16 ). 

r ó ł k o s z n l b i  z kołnierzami 50 ct., 
bez kołnierzy 35 ct.

K A L E S O N Y
po ct 90, zł. 1*05,1*15, 1*45, 165, 1 80. 
K a l e s o n y  d l a  c l i l o p a k d w  po

35, tó  et. i zł. 1 10.
K o ł n i e r z e  tuzin po zł. 2'40 i 2 80. 
M L ttu iaie ty  tuzin po zł. 4 i 4'80. 
( J U u a tk i  płócienne, tuzin zł. 2 50.

P r a w d z i w e  s a z k ' e

SKARPETKI, POŃCZOCHY
d li pań panów i dzieci.

k b a w a t i
w  n a jw ię k s z y m  w y b c  z e . 

O r y g i n a l n e  p r o f .  d r a  I & g e r a  
w y r o b y  p o  c e n a c h  #'“ ‘ > r y -
c z u y c h  z najszlachetniejszej geluy, 
z a l e c a n e  dla osób wątłego zArowia, 

łatwo się przeziębiającym.
Koszu o 
K a fta n ik i
K a les o n y  I m a jtk i  
S k a r p e tk i  1 p o aczo o h y  
O g rz e w a c z e  a a  ż o łą d e k  
K a m a sze  £  - .
K a m iz e lk i m ę s k i-  włóczkowe z r ę k a w a m i

po zl. 5, 6 i 7.
Zan ówienia z prowincji wykonują 

się i ajstaranniej.
Na żądanie wftaejiło*# cenniki,

Majątki ziemskie
różnych obssaraeh i w dobrych m’ej- 

soewożniaeh blieke miast i s t i . j i  ksle- 
jowyels p o i k e r z y n t n y m l  w a r n m -  
k a m e i do e p r s e d a n l a  i do w y -  

d c l e r i a w l e  a lm .
Bliższych wyjaśnień udziela p. E dw ard  

L ip in er  w Tarnowie.

ANTONI GUDIENS
L W Ó W

plac M arjacti 1 .4 , H itel E n n p e js ti
p o l e c a  n a j t a m l e j :

Perknie, lewantyny i zefiry, piki, 
sa ty iy , batysty, oxfordy ua suknie 
w .lajnewszych kolorach Ple
cionka na suknie damskie i na 
ubrania dziecinna, oraz Bializeę 
stołową, pończochy, sksrpstki itp.

Geny nsjłańsze

o--
2.B
S»-

Wyroby platerowane i z chiń
skiego srebru a mianowicie nakry
cia atołowe, kompletne w y p r a w y  
ślubne; preybory kościelne i cerkie
wne poleca firma

Józef Fragct z Warszawy
we Lwowie przy pl. Kapitulnym I. 3. 
Uwaga: Pray nakupnie towarów na 

gotówką
do 50 ał. . . . dają opuat 10'/«
do 100 Ml. „ „ 15*,.
aad „  zł. .  .  .  „  „  20 •/,

j  — —  —  Kotwiczne ł

U a tm i  C m i ci cowp.
z nptdti R1 obiera w Pradze 

n znane jako anak' ite uśmierzająco 
uacleranlo; )>o uenio 40 kr., 70 kr. i 
1 fL do nal ycia wi wszystkich npte- 
kach. Tego powazachnle ulubionego 
środkaslomwego należy zai i krótko 
a węsło rato żąd ■ :

Ricłferi I.iniment z „kotwicą"
«— »■«» M M I UBU I ■ — I I ■ I

• tylko *J\i opatrzono u n są  nurką 
, Wk u tw u ą ’* n tn a d  t* 

fln/mtdę »,
ioMaro aptoka 

pod otyw łwoti w  Pradze.

W  Bo den bach n/E

Do nabycia W wiola oukiorniaeli 
eandlsch delikatesów i drojtuorjacŁ 

u n

Smalec potaniał
3 4  tt. '/i kilogr. g m a l c n  znskomitegt 

bezwonnego,
3 4  ct. ’ kilogr. s l o m ln y  wędzone 

grubej
tylko w handlu korzennym

L eon arda  Soleckiego
we Lwjwie, ul. B a ło p e g o  I. 2 .

Wiktor Berjer lw ów  A tadenucta 8.
K O W K K Y

A n g i e l s k i e
i Swifły.

C ani k i  g r a t i s .

NOWO OTWORZONA WE LWOWIE 

FABRYKA

coKRdw
CZEKOLADEK i KARMELKÓW 

G'and Hotelu pasai Hausmana
poleca Szan. P. T. Puhlieznośjl swoje

SMACZNE WYROBY
odzień świeżo i starannie wykończon.- 

j o  cenach następujących *|, kilo pomadek 
zł. 20 c t.; ’|j kilo kaimtlków \

Z  poważaniem
Aleksy Troczyńsk’.

511 1 -3 0

i Zakład wodoleczniczy M m a a l e l  ^ - ES yL ? li^
ffiorjwa. Gimnastyka looznicza. Mas ż. Kuracja dyet. i terenowa. Prospekty 
franco i bezpłatnie. Właściciel i lekarski kierownik:

D r . S c h w e in b u rg ,  dł ug 1. I. as. prof. W intem itza 
w Wiedniu-Kaltealeutgobon.

Grand Hotel National w Wiedniu
T a b o rstra sm m , stary renomowany, jedyny wielki hotel wiedeński, w k óryrn nie 
lii |  usługi i św iłtłi. 200 pokoi, od 1 zł. i wyżej Kąpiele, telegraf i telefon. Dwor-1 
ee kolejowe i stacja parowców w bezpośredniej pobliskości. Um:arkowane ceny 
Ugoda przy dłużssym pobycie. O/z j ta r lz  to u ts s  Izs la n g u e z  tn o d s m e s

626 1—9 F. M- H a y a p , właściciel.

Od dawien dawna ze awaj lobrto i I zapachu znaną prawdzieą

HERBATE ROSYJSKĄ
z tegorocznego zbioru majowego poleca h a n d e l

W. ADAMOWICZA
w  B r o d a c h .

1 funt „Familijnej* bardzo d o b re j...........................zł. 1 .40
1 funt „Melange de Moskau“ w oryg. opak. najlep. „  2.-50 
1 funt „Im pem l* cesarskiej w sryg. opakowaniu „  3/.0 
1 funt Wysiewków 7, najlepsz. herbat kwiatowjok „ L20
Znaki mita KAWA „Slrlaaz* franco 5 kilo 9.50

przy
A. H a r h a m m a r , dyrektor.

! s « X X W K X X K W I 5 E E E E E
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P r a w d z iw a

L O D E N
d l a  p a n ó w  i  p a d

poleca
Tyrolski dom rozsyłkowy

Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ
JflgSsSj JJlederlamdzko - amerykańskiego  

I f  V r  Towarzystwa żeglugi parowej.

WIEDEŃ.

:sxxxkxx«k>X

Towarzystwa
l .  K o l o w r a t r ł u g  O ___

I T .  f f e y r i n g e r g a s s e  7  1 ___
C o d z i e n n a  a l c s p e d - Y c j a  m \A /  i a ć L n i a .

O b j a ń n le n ln  b e z p ł a t n i e .  201 1—?

Zaelafl Mtimń
obok Lwowa

poczta Lwów

XX
2

Bayera salinyiowołarafcowy plaster,
104

Inskruck, Rudolfstrasee 4.

Nieprzemakalne plaszezo, 
prawdziwe materje 

z o w c z e j  w e ł n y  n a  
u b r a ń  i a. 

Katalogi próbek gratis 
i franco.

U  m  larmi szczury i myszy
tylko pewnie z a b i j a j ^ o y m  środkiem 

1l
niezztaodllwym dla ludzi i zwierząt 
domowych, w puszkach po 50 i 90 ct. 

do nabycia.
S k ł a d  g ł ó w n y  n J. GROLICHA 

w Bernie- We L w o w i e  u Alojzego 
Hńbnera droguerji; B e ł z  w apt. Grossa; 
B o r y s ł a w :  apt  Zth ; R z e s z  ów apt. 
Karpiński; S t a n i s ł a w ó w  apt dr. Beill; 
T a r r o p o l  apt. Krzyżanowski; Ty- 
ś m i e n i o a apt. Rubel; W a d o w i c e  apt. 
Maeudziński. 1464 1—9

C I E P L I C E

TRENCZYNSKIE.
Kąpiele siarezaae od 27°—31* R. na 
W ęgrięeh, w Małych Karpatach, 20 
minut d r .e i od stacji Tepla-Trenesin- 
TepLtz. Kąpiele wannowe; basenowe 
i natryski wzorowo urząd.ene, sku 
len n e  w ?rtrytyzmie, reumet/zmie, 
eierpieniaeh uerwewyeh, obwodowych 
i ccutralnjeh , cierpieiuaeh skóry, 

obrażeniach koesi i t. p.
De masażu persoual wyówiczony. 

Mieszkania od 50 et. do 3 zł za 
dobę. Lecznica, teatr, koncerty. Ku
chnia wykwintno. W cda do picia 
i górskich źródeł.
Sezon od I. maja do końca wrzeinia.

W maju i wrześniu za 3 zł. 
mieszkanie i siół.

Dyrckoja kąpielowa roisyła pro- 
soekty beztłatm e. Broszura Dra F ilip 
kiewicza do nabycia w oelniejszyeh

1 4 niezrównany środok do nsuwania bez bolu i niebezpieczeństwa

nagniotków 1 stwardnienia skóry,
l  koperta tego znakomitego plastrn wraz z dokładnym opisem użycia kosztuji 
SO ot., na prowincję 35 ct. za  n a d e s ła n ie m  na lehytoSri w  m a r k a c h • Zamó
wienia nadsyłaj, ped adresem : A p o th e k e  „ tu m  rC m isch en  E a is e r “ tr ie n .  
S ła d ł ,  W o llzeue  tS , H u g o  B a y e r . We L w o w ie  w  a p t.  P - M ik o la s c h r .

l o r d e r n e j .K r ó l e w s k i e

Północno m o rs k i kąpiele
Sezoi od 1. Czarwca do 10. P^źlzierulk*. N a j p i ę k n i e j s z e  w y b r z e i -  

s oświetleuiem elektryeznem. Z o J ń j J e  tfa  m » r z » ,  » « d  n - i ą g l  i k a n a l i -  
t a r  b . K o n c e r t y  a r t y s t ó w ,  t e a t r ,  p o l a i r a a l a ,  r e a a i m i y ,  w j f tc ig l, 
t e g i n g a .  C o d z i e n n a  k o m u a i k a r j « p a r o w c a m i  F r e k w e .* c  a 
w  r .  1 6 9 5 :  * 3 0 9 *  o b c y c h .  Oojaśnieu udzieli i p io ipeity  rozsełi oohjtui* 
i bezpłatnie zwierzchność gminy. 1— 3

B o k  z a ł o i e n l a  1 9 5 3 .
Dom bankowy I kantor wymiany pod firmą:

August Schellenberg i Syn
Lwów, ulica Karola Ludwika liczba I, 

w gmachu dyrekcji galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego
poleca

P R O U E S T
d e  e iw g m le n la  1 .  c z e r a c a  1 8 9 8  r .  m b  l e e y  p a ń e t w e w ó  

r e k n  l i  6  4 p e  z ł .  5 ,  n a  c a ł e  1 m a p e ł ń w k l  ty  e h  i a i ó w  
p o  z ł .  3 ,  w r a z  a e  a t e m p le m .

| 0 * Główna wygrama 150.000 złr. w. a. a0 |
oraz

LOSY na spłaty mleslęozne.
pod jak najkorzystniejszymi warunkami.

„Nadzieja*

w uroczej od wiatrów Ochronionej okolicy, otoczony lasami w zaacznej 
ezęści szpilkowemi, wielki komfort, kompletne urządzenie działu 
hyd op-.tyeznegnow e ważne urządzenia i zaprowadzenia, d w u k o 
m o ro w e  e le k tr y c zn e  k ą p ie le  s y s te m u  p r o fe s o r a  O tlr ln e r a ,  
L ig n u m -b U ’fid - in h a la c je , G im n a s ty k a  i  t. d . Znakomita 
kuchnia w  własnym z a r z ą d z i e .  S k ro m n e  ceny. S tała 
i tania komunikacja. Lekarz kierujący D r . J ó z e f  JL tppa (w zimie 
praktykujący w Meranie), były asystent powsz. Polikliniki w W ie
dniu, uczeń profesora Dr. W. W intem itza, długoietri kierownik 
pierwszorzędnych zakładów wodoleczniczych. Bliższych informacji 

udziela: Z a r z ą d  M a r jó w k l,  poczta Lnów.

Telefon Nr. 8 4 . UWAGA: Stawy spuszczone, łijki osuszone.

AfarlAwka

r
XX

:xxxxxxxxx: :xxxxxxxxxg
Pomiędzy naturalnymi wodami szczawowśmi zajmuje

ń n <alkaliczna -szczawa
podług aualiz naszych pierwszych powag / 

jakościowo naczelne miejsce. i
Główny skład na Galicyą posiada firma

Leopold L*vy_ski w Lwowie w Grand Hotelu ulica Karola Lodwiiv
H a n d e l  f a r b  I m a t e r i a ł ó w . 1578 1—1

Wydawnictwo gazety losowań 
roczna 1.70, na prowineji 1.80.

prenumerata 
1021 1—?

f l «

M. K O  B K  E S
s l M  maszyn rc lra y c li ,  a r M n M f  lechn , s iła w e ł i l s

L n ó w ,  G r ó d e c k a  1 0 ,  
poleca piite tt . bror.y przuwozowa, płufil Rayola,
Śiewnlki Drlll dla równin i gleb gÓTzyttjeb, 

erygin. Schlóer 5 t p.
Ś w ia d e c t w o  .  Pan M. Korkes, Lwów. Na fą iau ie  pana I*“ J> **

dostar s^ny nu i S io  k o u n r  g a r n l t n r  p a r o w y  w r a z  z  e l e w a t o r e m
odptwiada swoim nadaniom i bardzo z działam* tych maszyn zadowoleni
Także potrzeba opalowiska fokomobHkjest stosunkowo bardzo małe, dlatego pańską
firmę każdemi Jak rajsumieuniej poloció możemy.

Lwów, 7. marca 1896. Z poważeniem
(L. jS.) Jozef N oa  Ldwenhtrz.

A d o lf Blumenfeld  n> p. Jozef Słomnicki m. p

F R A N C I S Z K A  C H R I S T  O P U  A
lakier na posadzkę bszwonny, schnia natychmiast.

Do 10Q mtr. 1 kilogram.

LWÓW,
T y l k o  w  t a k i c h  
d a s z k a c h .  §/ĘF~

K R A K  6  W
Szarak’ i Syn.

J  4 W O K Z N O
T. Dendera.

J A U O N L 1 W
A. Zabtotuy.

T A R N O P O L
E Fiantz. 

W I E L I C Z K A
W iudakbwiez.

Cena za klgr. zł. 150.

A. HUBNER!
T y l h e  w  t a k l e h  
' W  d a s z k a c h .  

K O W Y .S Ą C Z
M. Teiohtel.

R  Z  E  S Z  6  W
Abraham Herbst.

Ż Y W I E C
Ivath & Danka.

T A R Y  Ó W
T. Schaiff.

F ro rp e k t** i  p r ó b k i  
g r a tis  i  f r a n e o .

_elsm położenia tamy nadużyciom 
podań do publicznej wiadomcści, że

niektórych restauratorów, mam zaszczyt

P IW O  O K O C IM SK IE
• p r z e d a j ą  n a  s z k l a n k i  t y l k o  n a s t ę p u j ą o a  f i r m y  i

Naftuła Toepfer, ul. Trybunahka 12.
J. Apisdoif, ul. Sobieskiego 1. 14 
H. Auerhahn, restauracja „pod sroczką1* 

ul. Kopernika 10.
Jak ib Lewenb >ck, ul. Tryl unalaka.
Józef Ehrlieh, Kawiarnia Teatralna. 
Józef Flieg, ul. Jagiellońska I. 2* 
Szymon Goldberg, ul. Batorego 1. 16. 
Adolf G runftli, Jauowski 7.
Wilhelm Hellmann, ul Kazimierzowska. 
Dawid Kossler, ulica Pańska 1. 12 pod 

„Schlikiem*.
Władysław Kozłowski, ul. Gródecka 79. 
Jerzy Kirach, ul. Solarna 1. 6 
Michał Landft3, ul. Skarbkowska 1. 4. 
Jan Ludwig, ul. Krakowska 1. 7.

Zygmunt Muller, plac Marjacki 17.
J .  Nowcżeniuk, ul. Kopernika 1. 4 
Szymon Post, ul. Krakowska.
Karol Przybylski, Teatralna i. 13. 
Autoni Rudzińiki, restauracja kolejowa. 
Abraham Rolnberg, ul. Kazimierzowska. 
Herman Salzberg, ulica Kołłątaja, róg 

Kazimierzowski j j.
Schulim Stoff, uhe* Sobieskiego pod 

„Słoniem11.
Wilhelm Tznenbaum, ul. Karola Ludwika. 
S. B. Tanzor, plac Chorążezyzny.
Antoni Uńiarz, ul. Bat'i.>go 1. 12. 
Henryk Yoise, Piwiarnia Osocimska, róg 

ul. Syksluskiej i Słr-łąckiego.
| J  lu Ważny, ul. Czarnieckiego.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego

pp, Ozyasza Wixia i Syna ul. Bogusławskiego I. 12.
T a l a f o n  « lr . 6 .  i 0 .0 1 - ?

Skład piwa fiaszkoweg) u p. W iesen, ul. Sykitaski 14. Tdlefon nr. 149.
Na przyszłość ogłaszać bęlę każdej niedzieli w pismajh lwowskich nazwi

ska restauratorów, którzy p iw o  O R o o im s k io  sprzedają, a nadto zastrzegam 
tobie wystąpić w drodze sąlowej przeciwko ."przeaaży obcego piwa pod m*rką 
okocimskiego. J A N  G Ó T Z , browar w Okocimie.

ą o o o o o o o o o o o o o o o o r
S a  w y b i t n e  w y n i k i .

Prrnjowanle: 
Paryż, St. Gallen, 

Ułonuoie;, 
Wenecja, Wiedeń.

Premjowanle: 
B ru k s J i, St. Gilles 

Autflg, 
Berno, Wiedeń.

C. k. wyłączny przywilej.
Najwyższe cdznaczeuie „Krzyże honorowe* Bruksela

ZYGMUNT
Wenecja.

FLUSS
B udapeszt

Z MAGAZYNU

JULIUSZA GROSSEGO
W KRAKOME

nabyć moina po cenach oryginal- 
h we wszystkich znaczniejszych

F A B R Y K A  i  S K Ł A D  P O W O Z O W

M. MICHALSKI
Lwowie, ulica św. M ichała liczba 6,
wykonuje i ma na składzie wszelkiego rodzaju

powozy, wózki, tarantasy 1 sanie.
Wyroby czysto krajowe sprzedaje pod gwarancją.

Przyjmuje wszelkie reperacje I odnowienia powozów 
po umiarkowanych cenach i wykonuje w jak najkrótszym

nyc

We 
Władysława

m ias tach .
Lwowie skład główny w handlu 
dysława Bażanta, ul. Halicka.

czasze. , , . . , .
Fabryka ta odznaczoną została na wystawie kraj.

we L owie r. 1894 najwyższą nagrodą tj. dyplom em
hou .orow ym  ra ąd ow yn . 1216 1 - ?

Lw ów  — W iedeń  — B ern o  — P ra g a  -  
K raków  — C zerniow ce.

7 medalami premjowana.
Pierwsza nsjwlększa galicyjsko czesko-morawskc-szląska

_ SZTUCZNA FARBIARN A
O Zakład  do appetury i chem icznego pran :si
O (Nettoyage francais)

(Ruch z \  pomocą maszyn parowych i elektryczne oświetlenie.)

Garderoby damskiej męskiej dziecięcej
prutej lub nieprutej wszelk’ego rodzaju, oraz

n uniformów, materyj na mebl?, dywanów, firanek, aksamtów, ii prawdziwych koronek i t. d.
% poleca się P. T. publ oznosci dla wykonania wszelkich w lę gilaź 
1  wchodzących robót.
-  1420 Wyniki niezrównane przy tanich cenach. 1—3

Fabryka 1 kantor: Berno (Briinn), Z e le  Nr. 38, telefon 576 1 2i3.

Własna f i l i i  l i i p c  aa i!a  Lwowa tw lt i  al. S H a s ła  26.
4 Skład fabryczny dla K r a k o w a  tyłka ul. św. Krzyża 7. (dom Chmurskiego.)

Ce n y  f a b r y c z n e .

OS p e o j a l n o ś ć :  farbiarni* sukien jedwabnych i piór strusich a la Paiis.
Miejsca pr/yjmywania we wszystkich większych miastacn. 

Z l e c e n i a  i  p r o w i n c j i  w y k o n u j e  s i ę  z y b k o .

o o o o o o o o o o o o o o o o ó

W  fjaweit i odpowi«.d*laJBy r  redakeię Ada® Krajewski, Papier * ^bry^i czerÛ ekiej. Z Prukarni -Dziennika Polskiego" pod zarządem Franciszka Kattnera,

^


